
Nr. 206. Lwów, j  — Niedziela dnia i7 listopada R o k  188!
fkychsuzi Godz.tnms z wyjątkiem dal 

-  .1 ą«4wiąiscknych.
C e n a  p r e n u m e r a t y :

We Lwowit (■' Na nrnwincji
bez do*t*w y: )  *, p rzesy łką  pocztow y

i»Ii«Bięcztud“zi. W ct. < Miesięcznie 1 zł
Kwaxtaia:e 2 Kwartalnie 8
Dó lr o c z n i. i  9 Bf1 „ < '-'(T łoczn ie  6  „
K o czn ie  " 9  „  —  „ ( K uczę'®  . 12  „ 
Z t  a o s ta w ę  a a  y sa tn , m iea ięczta *  2 6  c t ,

^liiupr Ł»S>:s2tŁ!!*> ^  ©3>ff8sy
j?i aaum eratę e dc staw ą d© ds«m  t j z  IfiWtPłyfa 

z a l« iy  tkłfidAĆ rt 2 io n «  £J»iem»ików, - t ',  I ł r o l *  
Ludw ika N r. 9.

P renum erat*  ta k  m lejecow a ja k  t iŁmlejie©- 
w a Trias* $ię końciyd  ■ k o ic em  m leii^ca, k w a r­
k i* .  »*łroc*a lub  rek u . Ia* « j Ps-ejjiBaJe,

, p o l 2 . T 3 7 - ® 5 5 X i . y ,  s p © ł © c j z : x L 3 r  i

Dztó
Jn.ro

F .  2 3  p o Ś w .  S t .  K o R t b i .  
u  t t o n o .

Z zamiejscowi prernimerat% zg 
iuC należy do Administracji 
GliipDU" we Lwowie, przy ul, "bykstu- 
oskiej- L. i£. Zmian* zamiejscowe, pre- 
numeraty na miejscowa i Ouirro*"Ł,' jest 
niedopuszczalne.
-i Uprasza sij prenumeratę ji.jyBjiaó 
pi zekazami pocztowemi, a nii n ko- 
pertscL Gsajy przysyłające pitaiądze 
w ęopert„ca raczę dapiacać po 6 ct 
do każde6 ) listu.
Uisjasswę yranim we !*siwl® snyieauji.
t r a f ik a  J .  W a ia tg o , p rry  ulicy O tkr*I.ekJagi 
^ czb a  S. ~  T ra fika  prsy  u licy  K ar ©U L udw ika 
> ib *  5. — T rafika przy ul. 0««*lik*kick (okofc 
L a iio n c k  iWany) — B iura D rU nuikó*  , p rs y  tt i  

ita ro la  Ludw ika Uczba 9.

S ę k c ą .iB ió c ’ Aj d ak rU  d is  ż w r n a .

Adres Kodakoji j Adaticiafceaciji 
ulice SyAstuska I. 4 5 Naczelny R edaktor i W ^ aa^ ca : j L c i i d w i l t  i k l w s ł o w ^ l u i . W » c b ó d  s ło ń c a .  g  7  m  1 8

Z a c h ó d 4 , 13
Długość dnia g 8 m 46
Objlo dnia 3 min
i r " —“**   mm  im m am J~~ —

Przegląd peliiyczay.
Lwów 16 listopada.

Mon chijsks Allgemeine Ztg. która przeszła 
pod Ptzpośredm kie.unek kanclerskiego urzędu, 
wywodzi nPBtępcjące żale: -  -

„Europa ani jest w stanie wyoorazić sobie 
BiOBunuów, które w b&łtjcKich prowincjach tego 
rohu się zaczęły. Istnieję tam r p d  przemocy i 
ąwałtu. jfaki zresztą hywB tslko po wojnie w po- 
konsnrcm kraju Ża Iufl.nty, Estlandja i Kurh-n 
dj* skazane zosutły na utratę historycznych u- 
rządzeń, zakładów naukowych i ognisk kultury, 
tośmy w-dzie'i, iecz forma dotronywanej tam ru 
sybkacj; przck-aoia brutalnością i surowoś .ą 
wszelkie granice^ Po rusylikarji szkół publicz­
nych, rzucono się na prywatni, z których wyklu- 
tźouó także ję?yk niemiecki. Setki rodzin daw­
nych nauczycieli pozostały Dez chleba; mise e 
sani phrase towcrzys;y polityce Kapustina i Po- 
Diedonoscewa Szkcły krajowe w Fellinie, Bir- 
kenruhe, Tucbum.e, R wlu zniesiono, gdyż rada 
prowmcjon&Ias nie chce płacić na :.ie, jeżeli 
naj% być iosyjs' „mi — i stało się to w kraju, 
któremu kapituła ją z r. 1710 przyrzeczom), że 
szkoły pozostaną natknięte. (Jak to pyszuie u- 
nieją Nkm y cytow&ć akta, przyrzeczenia, de­

kretu którym w Poznań .kiem, choć pochodzą od 
ich własnych królów, wszelkiego znaczenia od- 
msw,ają!) Jednem pot iągnięciem pióra zniszczono 
zdobycze pięęio wieków. Cót to za nędzna będ,?ie 
o&ukn niemieckich dzieci przy języku wykłado­
wym rosyjsnim1 Modlitwa szkolna odbywa się 
nawet po rosyjsku. W taki sam sposób zrusyn- 
kowano sądownictwo; ' nasłano renegatów, kra­
jowców ledwo wyjątaowc dopuszczają, dawnych 
sędziów, nekretarzy oddrlono, veniam practicendi 
dtwnych adwokatów odebrano, muszą oni na no­
wo o uią się £arać, wykazać posiadanie języka 
rosyjskiego. Natomiast nasłańcy oirzymaK wol 
309Ć praktyki h. przecież kapitulacje z r. 1710 
za warowny niety karność ządowniciwa, oraz pierw­
szeństwo do urzędów dla krajowców. Około 600 
rodzin tym sposobem zrujnowano. 180 adwoka­
tów petycjonęje p dopuszczenie do dalszej prak­
tyki, e czon? roztrzyguie dopicrc minister B? p rn - 
w ie d liw o ś c i*  (!) Msnassein. Przy temszpiego-, 
stwo; system denuuojacyj jest hodowany. (Jakto, 

*ś i teso nauczyli się Rosjanie od Prusaków!Danw- » 9 n  / • * . ' !
którzy takie w tern w Poznanskiem. j
zdawali 1). Najgorsze indywidua przysiane 6? z 
głębi Rosji na posadi urzedniKĆw udministracyj- ! 
nych i oolicyjnych, na „narodowych misjonarzy.'* 
Nu to skrzauo najoświeceńtize prowinjje! Jakby 
umyślnie, żeby przyszłe pokolenie pchać w ręce 
nihilizmu, żądają wyrzeczeniu się tendeneyj oj­
ców, przyjęcia obcej duszy, która nie ma żadnych j 
obyczajowych podstaw — (1 Prus* cy mają w Po- 
znRńskiem sławne Gotterfurcht und gute Sitten!)

„Rząd, który nę nazywa konserwatywnym, 
wypowiedział wojnę uszystk^emu co istnieje (to 
Bamo przecie zrobił także rząd praski w Poznań­
ski em) nawet istnienie uniwetsyteiu krajowego 
w Darpac.e j;-3t  zachwiane, i teraz o to tylko 
idzie, czy przekształci go rząd odrazu na rosyj­
ski. czy stopniowo. Niektórzy pocieszają się tern, 
ze duchow.enstwo i szlachta pozostały nienaru­
szone. Nieprawda, kościołj s t r o n o  już na sta­
nowisko Merowbnycb wyzwań, duchownych od­
dalają albo sądy uowe, albo nowe władze poli 
tyczne, wywożą ich nad W-.łgę, aluo nad Czarne 
Murze; dobra duchowne b-dą konfiskowane, pc- 
storowie otrzymają dtiadowsaie odizepne. Nr 
tern polu przemocy nabrał rząd w latach powstań 
polsko-litewskich tak obszerne j prsktj L  1 doświad­
czenia, że czynowwictwo nie będzie z tern miało 
żadnego kłopotu, żeby kościołowi niemieoko-pio- 
teBtanckiejaa zgotować los kościół* polsko-kato- 
lickitgo. Za katolickim kleiem stała przynajmniej 
rzymska Kurja, prutehtancki zaś jest bez nadziei 
rzucony na łup i ze granicami Rosji tak o nim 
zapomniano, jak gdyby go nigdy na śmiecie nie 
było.

„Równie niepomyślne są widoki dla szlachty. 
Jakiś czas pozwolą jej jerzcze wypierać sobie 
marszałków, „deputatów" i t. p. Al? funkcje 
tych urzędów uatały, podobnie jak wszelkich in­
nych kraiowycn władz. Sajmy i konwenty nie 
śmieją juz ująć się za swojemi kościołami; przed 
ueputacjbim drzwi na dworce w Petersburgu są 
zamkuięte ; zadan e idealne aryctofcracji „naszej" 
2 pod nóg jej usunięto, zostały jepzcze zaiedwo 
pewne Łp. łecznc odzneczenm, ale bez znacze­
nia, bez praw i obowiązków, dis kraju obojętne, 
dla szlachty nawet niebezpieczne. ozUcbtę tę 
czeka albo los dawnej francuskiej, albo Btanie 
się koterją ograniczoną na archeologiczne ża­
ba wk z herbami, bez powołania historycznego 
Tameczna czlacKta niemiecka w ostatnich latach 
poczyniła wiaśnie wielkie postępy, stawała się 
żywotną gentry ̂ — postępy te ^rzepadły w obec 
gwałtów sairapór * czyrowiuków. Z nędzy, upad 
ku czesów mikołejowsKiŁŁ wydonyła sięti»Bzlach- 
ta ae kultury, kraj stanął oświatą i pracą; 7  tego 
wszystkiego będzie niebawem otos ruin. Kraj 
z gruntu niemiecki fńzie na śmi?rć w cznsie, 
ga_ cesarstwo niemieckie na nowo powstało"...

Tak boleśnie skarżą się Niemcy! — skarżą 
aię 8łowtmi zapozyczonemi u nas. To _iyśmy 
tak mówili wówczas, gdy jeszcze wierzył1,,my w 
sercu i szlachetność Europy, ale wtedy pierwsi 
Niomcy w twarz nam rzucili obelgę: „T i nie­
prawda! To oszczerstwo! To bezczelne kaluronje 
na Rosją, która przecież wezyscy znamy z wszech­
stronnej tulerancji. To głos bezsilnej złtści re- 
wolucjcniotór, których silna dłoń nagina do po 
słuchu."

Dziś moglibyśmy te słowa zwrócić Niem­
com. zeby wie ziali jak są okrutne. Dziś — kiedy 
oni dla pokazania cdrazu csłego ogromu swego 
meszczęś ra, u ów.ą, że Rosja szaleje nad nimi 
ze wściekłością, do której zaprawiła się na nas,— 
moglibyśmy w tv arz im rzucić takiem szyder­
stwem, ja&i go oni nam nie poskąpili. Skatowani, 
niechby j«szi z«s pbzimli gorycz cynicznego śmie­
chu z niedoL i z boleścią skam.euiałą w rozdar-

t e m  s e r c u ,  n i e c h b y  t a k  u m i l k l i ,  j a k o  m y .  A l e  
n i e  u m i e m y  s i ę  c i e s z y ć  ł  c u d z e j  n s e d o i i .  T y m  
n i e s z c z ę ś l i w y m  z  n a d b a ł t y c k i c h  n r n w i n o y j .  k t ć  
r y c h  z ł y  l o s  w t r ą c i ł  t e r a z  a o  n a s z e j  d a w n e j  Ł a ź n i ,  
z e  w s p ó ł c s u o i w n ;  d ł o ń  p o d a j e m y  i  n a w e t  n i e  p o ­
w i e m y  i m ,  ż c  i c h  m o ż n i  b r a c i a  s ą  t a k ż e  n a s z y m i  
k a t a m i  i  w  t e r n  r z e m i o ś l e  n a u c z y c i e l a m i  R o s j i .

P r z e c i w n i e ,  z w r a c a m y  d o  n i : h  s ł o w a  p o c i e ­
c h y .  P r z e d  k . l k u  l a t y ,  w ł a ś n i e  w t e d y ,  ‘ g d y  k i .  
B i m n a r k  z a ‘ a t o n o w s ł ,  a  c h ó r  r ó ż n y c h  w b l k i c h .  
m a ł j c b  i  m a l u c j k i c h  H a i t m a m Ó w  w n e t  n o d c h w ^ -  
c i ł  w y r a z :  A u s r  t t e n !  —  j - a t l e n  z  r o s y j s k i c h  m ę -  
ż ó r  s t a n u  p o d a ł  c e r o w i  m - m o r j a ł ,  w  k t ó r y m  0 0 -  
w o d i  ł ,  ż e  w ł a ś n i e  d ) a  R o s j i  n a d e s  ł a  ś w i e t n a  
c h w  l a  d o  n a p r a w y  w s z y s t k i c h  b ł ę d ó w  u o c z y u i o '  
n y c h  w  p o h t y c a  k r e s o w e j .  Z a  b e z c e l o w o ś ć  w o j n y  
t u r e c k i e j ,  z a  t r a k t a t  b e r )  ó b k i  R o » j a  m o g ł a  s e -  
11 ś c i ó  s i ę  n a  N i e m c a c h ,  s t w o r z y w j  y  w  W i e l k o -  
p o l s c e ,  P r u s a c h  Z a c h o d u  c h  1 W s c h o d n i c h  s i l n e  
s t r o n n i c t w o  r o s y j s k i e ,  a  w  t y m  c e l u  p o t r z e b o w a ł a  
t y l k o  p o s t ę p o w a ć  z e  s w e m i  h r e s a m i  i n a c z e j ,  n i ż  
N . e m c y  z e  s w e m i .  A u t o r  m e m o r j a ł u  w y m o « m e  
o s t r e i g a ł ,  ż e  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  t .  z w .  „ p a s  z a ­
c h o d n i *  ( P o l s k a ,  L  t w a  i  K u t l a n d j a ) ,  b ę d ą c y  p i ę t ą  
i t c h i l l e s o w a  c a r a t u ,  p o c z n i e  s i ę  k r w a w i ć  i  p o w o l i  
g a n g r e n o w a ć  R o s j ę ,  c z e g u  w ł w ś u i e  p r a g n i e  B i s  
m n r k  i  d l a  t e g o  p o d a j e  j e j  z a t r u t ą  d t r z & ł ę  w  p o  
s t a ć  c z y n ó w  d z i k i e g o  u c i s k u .  Z a k l i n a ł  n i e  b r a ć  
t e j  s t r z a ł y .  L e c z  w ó w c z a s  ż y ł  K ą t k ó w ,  z a ś l e p i o ­
n y  n i e a a w i  f c n . i t ,  z a k l ę t y  w r ó g  L o r y s  M e l  k o w e ,  
o n  t o  z d o ł a ł  z a t r z e ć  w r a ż e n i e  w y w o ł a n e  m e m o -  
r j a ł e m  t e g o  m ę ż a  i t r  n u ;  a  o w o  w r a ż e n i e  b y ł o  
t a a  s i l n e ,  ż e  c a r  k a z a ł  w y d r u k o w a ć  t e  m e m o -  
r j a ł  w  t r z y s t u  e g z e m p l a r z a c h  i  r o z d a ć  d o r a d r c o m  
k o r o n y ,  a b y  p r z e c z y t a l i  i  p o t e m  w s p ó l n i e  d a l i  
o r z e c z e n i e .  Z a b i e g i  F  i t k o w a  z d z i a ł a ł y ,  ż e  w y  
p a d ł o  o n o  n e g a t y w n i e .  W ó w c z a s  t o  L o r y s  
M e l i k o w ,  b g d ą c  j u ż  c h o r y m ,  o d p o w i e d z i a ł  n a  z a ­
p y t a n i e  p e w n e g o  p r z y j a c i e l a ,  d l a  c z e g o  n i e  w r a c a  
d o  o j c z y z n y :  „ J e i t < m  p i e r w s z ą  i n y s s ą ,  k t ó r a
o p u ś c i ł a  t o n ą c y  o k r ę t " .

P o t  ) l i ,  U r d z o  p o w o l i ,  m o ż e  s e t k i  l a t  b ę ­
d z i e  t o n ą ł  t e n  o k r ę t ,  a l e  z a t o n i e ,  b o  n i e p r a w o ś ć ,  
k t ó r a  z a w B z e  j e s t  ś m i e r t e l n y m  b ł ę d e m ,  w » e c z n i e  
t r y u m f o w a ć  n i e  m o ż e .  N * e c h  t o  n a d b a ł t y c k i c h  
N i e m c ó w  p o c i e s z y ,  ż e  ; e h  i  n a s i  k * c i ,  w a z y t c y  
c i  K & p u ś c i n y ,  A p u c h t i n y ,  M a n a « s e i n y  i H u r k o w m ,  
w s z y s c y  c i  e p i g o n o w i e  K a t b o w a ,  » ą  j e d n o c z e ś c i e  
t r u c i c i e l a m i  R o s j i .  _ _ _ _ _ _ _ _

n o w i
pos. dra Stan. Madeyskiego

7 -— wypowiedziana w Sojmie 
h  B p r a w ie  r c f a . m y  s ą d o w e j  p r o c e d u r y  

k a r n e j .

W y s o k i  S e j m i e !  P r z e d e w R z y s t k i e m  w y p a d a  
m i  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  p c i e d s t m i j ą c  W y s o k i e m u  
S e j m o w i  n i . i i e j t - z y  w n i o a e k ,  z o s t  t ł e m  u p o w a ż n i o n y  
d o  t e g o  p r z e z  s z e r o k i e  g r o n o  k o l e g ó w  s e j m o  
( F y o b ,  o c z y w i ś c i e  b e z  ż a d n e j  r o ż n . c y  o d c i e n i  
W o  W E i c s k a  t y m  p o  r 4 Z  p i e r w s z y  w  S e j m i e  d o .  
t y f c e m  s i ę  i n s t y t u c j i  w y m i a r u  s p r a w i ,  d  i w o ś c i  
k i r z ą c ? j .  T e m a t  t o  z a n ? d t o  p o w a ż n y ,  s a e b r  j a -  
k o k o l ^ i e k ,  p o b i e f a i e  z b y ć  g o  t y ł o  w o ; r c > ,  i  d l a  
t e g o  p r z  p r a s r a m ,  e  n s  t e n  r a z  c o k o l w i e k :  o  
c i e r p l i w o ś ć  n a  d ł u ż s z ą  c ł u i l ?  p r o s i ć  m u s z ę ,

W n o s z ą  u c h T a i e n . e  r e s o l u c j i .  S p o t k a ł e m  
s i ę  w i u l e k r o ć  w  p o w a ż n y c h  k o ł a c h  p e r l ,  m e n t a l ­
n y c h  z  z & r z u t e m ,  ż c  a i e  m a s z  w  A u t t r j i  S c  m u  
k r a j o w e g o ,  k t ó r y b y  t e 6  w i e l e  u c h w a l a !  r e z o l u c y j ,  
j a k  S e j m  n a t z e g o  k r a j u  —  z  z a r z u t e m ,  Z e  S e j m  
n a s z  n i e m a l  w i ę c e j  z a j m u j e  s i ę  u s t a w a m i  p r ń -  
s t w o w e m i .  k t ó r y c h  u c h w a l e n i e  d o  j s g o  a t r y b u c y j  
n i e  n a l e ż y ,  u a - ż e  i  u s t a w a m i  k r a j o w e m i ,  k t ó r e  
u c h w a l a ć  p r a w o ,

N , c  w c h o d z ę ,  o z y  f a k t  j e s t  c a ł k o w i c i e  p r a w  
d z i w y ,  b y ć  m o ż e ,  a l e  p y t a m  s < ę ,  o z y  z  t e g o  p o -  
s t ę p i w r n i n  m o ż n a  S e j m o w i  n a s z e m u  c ^ j t u ć  z a  
r z u t V  M o j e m  z d a n i e m  n i e ,  O o  s i ę  t y c z y  u s t ? w  
p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  w k r a j u  n a s z y m  n i e  f u n k ­
c j o n u j ą  z u p e ł n i e  d o b r z e ,  t o  r o z r ó ż n i ć  n a l e ż y  
d w i e  k a t a g o r j e .  \  m i a n o w i c i e ,  a l b o  o n e  f u n k c j o ­
n u j ą  v h d  i w i e  n i e  t y l k o  u  n a s ,  a l e  t a k ż n  i  w  
i n n y c h  k s a j a c b ,  a l b o  t e ż  f u n L c i o n u j ą  d o b r z e  w  
i n n y c h  k r a j a i  b  u  t y l k o  u  n a s  w a d h w i e .  C o  s . ę  t y c z y  
t y c h  o s t a t n i c h ,  r z e c z  c c z j  w i s t a ,  ż e  S e j m  ż a d n e g e  
i n n e g o  k r a j u  n i e  m a  p r z y c z y n y  k o r z y s t a ć  z e  
s t a t a i u  k r a j o w e g o  i  w * d a w » ć  k r y t y k i  o  u r t a  
w a o l  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  B ą  d o b r e .  A l e i  c o  d o  
t y c h  u s t a w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  w e  w s z y s t k i c h  
k r a j a c h  a u * t r j » c k . n h  j e d n e  i  t a  a s m ^  b ł ę d y  w y ­
k a z u j ą ,  ż :  d e n  k r a j  i n n y  n i e  n &  t L k  d a l e c e  p o ­
t r z e b y  w  S e j m i e  o p i n j i  s w e j  w y d a w a ć ,  j a k  n a i z  
k r a j ,  a  t o  z  t e g o  p o w o d u ,  p r z y  t y m  w a r s z t a ­
c i e  p r a w o d a w c z y m  r z ą d o w y m ,  s k ą d  w y . ’h o d * ą  
p i o j e k t a  d o  u s t a w  p a ń s t w u w y c b ,  w s z y s t k m  i n n e  
j r a j e  p r ó c z  n a s z e g o  m a j ą  s w o m h  r o b o t n i k ó w .  
J e s z c z e  n i e  b y ’ o  u v z e d n i l &  i  n i e  r a n g o  d o  d o t ą d  
w  p r a w o d a w c z e j  s e k c j i  c e n t r a l n e g o  r s ą d o ,  h t ó r y b y  
b y ł  p o w o ł a n y  z n a s z e g o  k r a j u .  R z e c z  w i ę c  o c z y ­
w i s t a ,  ż e  j e ż e l i  w  k t ó r e m ^ o l w ^ k  i n n y m  k r a j u  
u s t a w a  j a k a ś  w y k a z u j e  u s t e r k i ,  t o  k o ł a  d o t y ­
c z ą c e ,  i t i o i e  t o  s p o s t r z e g ą ,  n i e  p o t r z e b u j ą  u c i e ­
k a ć  s i ę  d o  u r o c z y s t e j  f o r m y  r ę . z p l u c y j  a t j m o -  
r y c h ,  a l e  w  p o u f n e j  i  p i y w a t i e j  d r o d z e  m a j ą  
s i ę  a c  k o e o  o d n i e ś ć ,  a  t e n  b ę d ą c  u  s  i m e g o  £  o -  
d i s ,  ł a t w i e j  n a  m i e j s c u  i n i c j a t y w ę  d o  p o p r a w y  
w z i ą ć  m o ż e .  N a m  p r z e c i s n i e  p o z o s t a j e  j e d y n i e  
d r o g a  r e z o l u c y j  B e . m o w y c b ,  s t a t u t e m  k r a j o w y m  
w s k a z a n a .

D o  u ł U w  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r e  w a d l i w i e  
- d i k c j o n u j ,  tak w  n a s z y m  L r a j u ,  j a k  i e  w s z j s t -  
k 5 ‘ b  i n n y c h  f c r e j a c h ,  n a l e ż ą  u s t a w y  k a r n a .  N i e  
b ę d ę  m ó w i ł  o  k o d e k s i e  k a r n y m ,  a  t o  z  t e g o  
p o w o d u ,  b o  d a w n o  j u ż  p o w s z e c h n i e  u z n ^ n j ,  ż e  
n s ? s z  K o d e l *  j e s t  p r z e ę t a r z a ł y  i  w  t e j  ’ f h t a n i e  
c b w  l i  p r a c u j e  n a d  j e g o  r  f o r m a  k o m i s j a  I z b y  
p o s ł ó w  p a r l a m e n t u  w i e d e ń s k i e g o ,  w  k t ó r e i ’  i  n ? s i  
j z ł o a k o w i a  i z a s i z d & j ą ' ,  ’ e ° t  t o d y  n a d z i e i ” .,  ż e  
w k r ó t c e  z r a f o r m o w a n y  b ę d z i e ,  I d z i e  m i  g ł ó w n i e  
o  u s t a w ę  p r o c e d u r y  k a r a e i .  U s t a w a  t a  j e s t  z  r .  
1 8 7 3 , »  w i ę c  n > e d a w n a .  O n a  t e ż  d z i s i a j  j e s z c z e  
s t o i  w  0 |  ó l o  n a  w y s o k o u c i  p o s t ę p u  n i e m a l  n a j ­
n o w s z e j  L a u k i .  J e ż e l i  c h c e  s i ę  Krytykować p r o ­

cedurę karną, ffc nalepy zawsze mieć na wzglą­
dzie to, Te dwa są seie główna, która (z^sta z 
aohą wpadają w kolizję, dla tego połączyć ich 
ójfić trudno a htćrt praw dfwca musi mitć za­
równo na olu, jeł ślr chce stworzyć d.ibrą pro­
cedury karną. Celem isst jedejm jo3t szybkość i 
trafność wymiaru sjrawtadlhr -śm, celem drugim 
doBtatecrna g parane ja sprawiedliwości t. j. gwa­
rancja dla ochrony obywateli prńslwa prr,ed po­
myłką wiad y, R>.ecz oczywista, ' źa przy nojlep 
szaj nawet ustawie zdf.rzyó się m&si. że prc.sz 
pcm ył^  sost&nie ktca moufiurie ukarany, losy 
to w nisdcskonsłości dnrh s a ludskieyr, w uło- 
ainolci dziel ludzkch, kl.u'% krymiualistyLa 
wsdysikich wieków i całego 6wLta ciwierdiis '
Nu to i opinja gó a ma wyrozumiałość, nie 
tylio wyrozua.iał;rsć do te, gramcy, jeżeli ź ó- 
dJfcui pomyłki jest rzeczywiście zwyczajna ogól­
no. uizk.* nit,do?k nab ść. NĄtomiast jeżeli wy- 
s&dki pomyłek tega rodzaju " wydarzają się zbyt 
:^sto , jeżeli op ujd spostrzafe, że źi-ódło tego 
,oż/ w ."'edosiateozności środków gwarsncyjnyob 
lub sadhwsm wykonywaniu dobrych instytucyj, 
w IaŁjj r,uić nie dziw, te  opinja staja się n*d- 
z^ycja; Jriź  iwą. Pjwieiatatam: „nie dziy°, ba 
panowie! zbiodu a n* i -.dao*tc« apołscieriiwa 
ioko^łnn, nadweręża jedno z iyoh dóbr tej je­

dnostki, kió.e rażona wsiąwszy stanowią w&ruusti 
szczęśliwości z emskiej; jako 'to : wdność, cześć, 
życie, lu? zdrowie i mienie. Kzeoz cocyssista, że 
społscŁcńłtWu czai 3 Się w fitcias zauieDckoio- 
nem o bc^.pieozeńrwo tych dóhr swoich. Aie 
jeżeli crłodza. powołana do czuwania nad bes- 
pieczensWe ii tych dóbr społeczeństwa, pociąga 
do odpo.riedzi«lności jednohtki niewinne, w ta­
ki j  razie wyrządza Sie tym jednostkom krzywdę, 
która częstokroć w gruncie rzeczy, ciężezą jest 
m-wef, aniżeli krzywda wyrzftd2ona poszkodowa­
nemu przez z h it jń c ę  B * w każdym rf,zie krzy­
wda taka dotyka dobia ziossekie, dlr któryrh 
ocbręny władaa w ogóle istnieje t. j. wolność, 
cześć, ozęstf żyjie i zdrowie, a najczęściej i 
mióńió, a  cpiócz 'ego władza zedeje człowieko­
wi ka msze, iakio znosić musi ten, kto cierpi 
niewinnie.

R^ecz oczpfista,, że jeŁelł teg j rcdełju 
krzywdy zd^ra-aj-s pię często, to społeczeństwo 
diznaje fauiepohojenta w dwójnasób, ! albowiem 
czuja L spostrzega, 20 jego pokojowi grozi nie 
bezpiecziństwo n iety lij od złych lnd?i, ale i ed 
samej tej włsdz& której ochronę przed 2łymi 
luc! £ uti społeczeństwo powie żyło.

Skorb* *rodki gwarancji dla ocbrouy praw 
obywŁteli tsŁ sij ważnymi, .to napytać się godzi, 
jak z tegy punktu w'dzenie srzedstairia się au- 
slfjhcla prccsdura kurna “Musimy tu rcsŁÓżnić 
awa okresy procesu karnego. Fochidł ten łatwo 
jest zrozumiały. Pierwszy oŁres trwa od chwili 
popełaisnif, zbrodni aż do chwi i, kiedy kteś 
jako oska-żony f.taj2 r-rz^d sądem, sżeby go 
sądzono. Drugi okre’, to czynność eamrgo są- 
dzenta, wj dynia wyrostu: winien czy nieirinienii 
C> dę tyczy tego drugiego okresu, to środki 
gwarancyjne dla praw obywateli w ogóla są do­
stateczne. Przy rozprnwta, prokuratorii równo 
waży obroń ja, trybunał orzekający wydsje wy­
roi' grcraidluie a nie pojedyń-zo; są i sadj przy- 
kęg-y h, które głos społeczeństwa przeusts.-
wifcją.

O sądc h przyjięglych w Oitataich czasach 
słyszymy niekiedy ujemne zdania. Według mego 
najgłębszego przekonania, taka opinja o naszych 
sąctach prr?sięg!yoh dziś jeszcze jest przedwcze­
sna. Instytucja ta wszedłszy w życia w r. 1874 
istnieje jesz ze z& krótko, abyśmy mogli byli po- 
maó juS sE.zy tkie jej żal. ty. Ale ona istu.eje 
jut dość długo, abyśmy mogli byli zapomnieć, 
jak Weisie wady miały t 8 sądy, Któie przed 
nimi były, t. j. sądy urzędnicze. Prócz tego na 
j sdnę okoliczność zważyć należy: o każdej u- 
sterc.. sądów przysięgłych duwindujemy się w tej 
chwili za pomocą sprawozdań dziennikarskich 
ale o wada ch sądów urzędniczych og ł  nie miał 
labioj wiadomości, bo w.zakże przez czas n»j- 
diuższy ich istnienia mo mieliśmy wolności pra­
sy, & późaiej dzienniki ufi zajmowały 8lę »prg,- 
n.mi przed sądami urzędniczymi tak gorliwie, 
jak zajmuje się dziś rozprawami przed sądami 
przysięgłych.

Ś -ć  może, że co dc składu ławy przysię­
głych i co dc zakresu epraw, im poddanych, 
wypadałoby coś poprawić. To są jednak tylko 
szczegóły, co do Bamej istoty rzeczy zdaniem 
mojem sądy przysięgłych na potępienie nie za­
sługuję.

Zdarzają się werdyfata pi sysięgły ch, które 
w porównaniu z kodeksem wyduią się bąłź  za 
surowe, oądź ze łagodne. J  jednak i w tern me 
w'dzą nieszczęścia. Kodeks k irny wtenesas tylko 
zupełnie je it dobry, jeicii c ipo Wada przekona 
niom i wyobrażeniem chwilowym w społeczeń­
stwie. T ifctagD hodeksu stworzyć niepodobna, bo 
wyobrażenia w społeczeństwie ciągle się zmie­
niają, bo jiągle i postępują. Dta tsgo nie widzę 
w te a  nic złego, jeżeli głos społeczeństwa za 
pośrednictwem ławy przysiigłych 10lnice pomię­
dzy wyobra eniami społeczeństwa a kodeksem 
wyrównywa

Jest jsdm k i w tym okresie procesu jedna 
usterka bardzo ważna, a tyczy się ona przewo­
dnictwa na -ozprarach karnyoh. Przewodniczenie 
na rozprawie karnej to zadanie niesłychanie tru­
dne. Ażeby być dobrym przewodniczącym, re 
dobjx jest mieó dobrą znajomość praw. Trzeba 
mieć lepszą jeszcze znajomość świata i lud?!. 
Nie dosyć jest posiadać bystrość, tn eb a  mieć 
szczególny talent, _aakomity takt. nadzwyczajny 
spokój, wielką wyrozuiaisbić i, co może najwij- 
e-sj znaczy, wysokie poczucie delikatnośd: trzeba 
b*ć w całej p słni czł jwiekiem i jsycholi giem. 
To też, p? no wie! w Anglji przewodniczer e na 
rozprawie karnej jest udzbłem ut-jiyżSLej g j- 
doości sędziowskiej. a wszędzie indziej prócz 
A rstrji administracja sądowa stan0 się o to nai- 
us m iej, taby przewodniczenie oddawane byio 
w takie ręcp, które specjalnie do tego Bą uzdol­
nione.

K i e d y  p r z e d  k i l k u  l s t y  r o b i ł a m  s t i u j a  z »  
; g r a n i c ą  n a d  p r o c e d u r ą ,  u d e r z y ł o  m i ę  z j a w i s k o ,  

S e  i l e  b y ł f i n  n a  r o z p r a w i e ,  z a w c z e  p r a o w o -  
d n i c z ą o y  b j ł  c z ł o w i & i i e m  t i k  c d o l n y m ,  n a  p r z e  
w o a u i c z ą c e g o  s p e j j ^ l n i e  u r d e t n i o n y m ,  z  j & ^ i m  t u  

j  w  A u s t r j l  n i e  z w y k ł e m  s i ę  s p o t j k i ć .  I  k i e d y  
( m i a n e m  s p o s o o n e ś ć  m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w i ś ; i  

d o t y c z ą c e g o  p a ń s t w a  u d z i e l i ć  m e g o  s p o ° . t r z e ż r -  
r i i a ,  o d p o s i c  z i s ł  m i :  „ G d y b y  w  t e j  c h w i l i  p r s y -  

|  p a d f c k  n i c E z c z g ś i i w y  z d a r z y ł ,  , ż e  s t r a c i ł & y m  t y c h  
“ “ s z v ó t k i c b  p i - z e w o d n i c z ę c y e b ,  k t ó r y c h  p a n  * i -  
d z i a ł e ś ,  n j s s r j a f r z  b ę d ę  m i a ł  t a k i c h  s a m y c h . "  T u  
^ r t a t s ł  m i  n r  z w ó j  a k ' ó w ,  b y ł y  t a m  l i s t y  b ! ? a -  
ł  f i i s c j j n >  k r x d y d r c ó w  n a  p r z e w o d n i c z ą c y c h .  J « k  
s i ę  t o  i z i w j e  ?  ; O t o  a d m i n i s t r a c j a  s ą d o w c i i>  z a  
w  m ł o d z i e ż y  p r a w n i c z e j  j u ż  u p a t r u j e  p r z y p u s z -  

| c s s l a y c h  k a n d y d a t ó r  t a  p r z e w o d n i c z ą c y  h  i  t a k  
; d a l e c e  s t a r a n n i e  o  i c h  r o z w ó j  o b a ,  ż e  p r e z y d e n c i  
| s ą d ó w , _ w  k t ó r y c h  u p a t r z e n i  k a n d y d a c i  s ’ u i ą ,  
j  m a j ą  o b o w i ą z e k  r e k r o o z n i e  z d a w a ć  m i n i t t e r e t w u  
. c  r u w ę ,  o z j  '  r z e c z y w i ś c i e  w  u p a t r z o n y m  m ł o -  
• d z i e ń o u  r o  . w i j a j ą  s i ę  z d o l n o ś c i  n a  p u e w c a  j i c z ą -  

c e g o .  W ł a d z e  s a m e  s z t a s a j ę  p r z a w a d n i e z f  ' i j c h  i  
, r z e c z y w i ś c i e  m i ę d z y  u r z ę d n i l r s  m i  i c h  z o Ł j d a j ą .

U  w  A u s t r j i ,  j a k  n a  w i e ! a  i n n y  h  p o -  
i t a i c h  t a k  i  t u t a j  d z i e j e  a i e  - w p r o s t  p r z e .  i s n i e .
|  W  n a s z e m  s ^ d o w r d c t u i e  w y r o b i ł a  e i ę  b i u r p k r a -  
i t y c z n a  t r a d y c j a ,  j a k o b y  z a j m o w a n i e  s i ę  s p r a w a m i  

k a r a e m L  b y ł o  z a j ę c i e m  n a i ł a t ł r i e j s z e m .  M ł j d z i e S  
z a c z y t a  n w o j ę  p i - a k t y k ę  z a z w y c z a j  c d  s p r a w  K s r -  
n r  h  K t o  d o b n e  s i ę  r a u g i  r u d z c y ,  t e u  n i e  d o -  
S t a j e  ; i ę  d o  s p r a w  c y w i l n y c h ,  d o p ó R i  n i e  p i z e j -  
d " i e  d s i a l u  s p r a w  k a r n y c h ,  i  t u  m n i e j  w i ę c e j  j e ­
d e n  z a  d r u g i m  o b e j m u j e  p r z e w o d a i c i o n i e  „ W  s p r a -  
W E c h r  k a r p y c h .  '

A  p a n o w i e !  t a k  z w a n i  „ ż e i a z m  s e k r e t a r z a "  
k t ó i i  i o h  m e  z n a ?  e ą  t o  u r z ę d n i c y  k t ó  z y  n a j c z ę ­
ś c i e j  -  s k u t e k  m i e r n e g o  t a l e n t u  c c ,  n i e  j e i t  
z r e a t t ą  i c h  w  n ą ,  s k a z a n i  j ą  n a  t o ,  ż e  j u ż  z e  s e  
k r e t a r j s t u  w y ż e j  a w a n s o w a ć  n i e  b ę d ą ,  t y c h  w i ­
d z i m y  p - a w i e  w s z y s t k i c h  n a  p o s t e r u  n k a c b  s p r a r f  
k a r n *  c h .

T a k  j e d a a k ł e  b y ć  n i e  p o w i n n o ,  b o  o d  p r z e *  
w o d n i c z ą c e g o  r o r p r a w ą  k a r n ą  z i l e ż y  n i e s ł y c h a  
n i e  w i e l a .  Z J ^ r c a j ą  s i ę  u  n a s  w y p s d k .  a  j e s j  
c z e  c z ę ś c i e j  w  i n n y c h  k r a j a c h  A p s l r j i ,  o  o z e m  
p o u c z a j ą  n a s  d z i e n n i k i  n i i m i e c k i e ,  ż c  r o z p r a w a  
f e a r u Ł  s t a j e  s i ę  w i d o w n i ę ,  g o r s  ą c y c h  w a ś n i  i  s p o ­
t ó w  p o m i ę d z y  p r o k u r a t o r e m  a  p r z e w o d n i c z ą c y m .  
C o  g o r s e j ,  j e ś L  c h o ć b y  r a z  j e d e n  z d a r z y  s i ę  c o  
s i ę  / d a L z y ć  n i g d y  n i e  p o w i n n o ,  a  z  J a r z e  ł o  s i ę  
n i e s t e t y !  b o  j a  s u i n b y t a m  t a k i e j  r o z p r a w i e  p r z y ­
t o m n y m ,  ż e  r o z p r a w a  k a r n a ,  z a m i a s t  b y ć  p o w a -  
Ż E j Ł i  d r a m a t e m  b a d a n i ^  g ł ę b i n  d u s s y  l u d z k i e j  
w  s i l ł c h e t n y o h  c e l a c h  s p r a w i e d l - w c ś c ? ,  s t u ł a  s i ę  
t r a g i - t f o s r . i c s n ą  p r u f s n a c j ą  t a j n i k ć i T  i y o i a  p r j  wal­
n e g o  r o d z i n ,  u a  u c i e c h ę  ż ą d n e j  w r a ż e ń  g & i e r j i .  
( b r a w o )  w t e n c z a s  u a n o w s i !  n i e  d z i w ,  ż e  t o  o p i -  
n j ą  p u b l i c z n ą  m u t y l k o  d r a ż n i  s l e  o b u r z a , i  
B ł u j z n i e  1

Z d a j e  m f  s i ę ,  ż e  p o  t y c h  u w a g a c h  n i k t ,  
z  n a s  w ą t p i ć  n i e  p o w i n i e n ,  ż e  p o d  w r g l ę d e m  
z o r g a n i z o w a n i a  p r z e .  i d n i o t ł a  n a  r o z p i a w a c h  
k a r n y c h  e n e r g i c z n e  i  r o z u m n e  z a r z ą d z e n i a  a d m i -  
m s i r a c y j a e  u  n e ”  d ’ a  s a m e j  o o w a g i  s ą d ó w  i  d l a  
o c h r o n y  p r a w  o b y w a t e l i  s ą  n i e r b e d a e .

P r a e j J ź u y  d o  o k r e s u  p i e r w s z e g o ,  o k r e s u  
ś i a d z t w a .  O  t y i a  o k r e s i e  p o w i e d z i e ć  w y p a d a  
, ,  o g ó l e ,  ż e  ś r o d k i  g w a r a n c y j n e  d l a  p r a w  o b y  w a ­
t a h  |_ą  n i e d o s t a r e o z n e .  P r z y c z y n y  t ą  r ó ź a e ,  p j  
c z ę ś c i  * e ź ą  o n -  j u ż  w  B a m e j  u s t a w i e  S i m o  z a ­
ł o ż e n i e  p r o c e d u r y  j e s t  z d a n i e m  m o j e m  b ł ę d n y m ,  
jo d l a  p r a w  o b y w a t e l i  u e u e s p i ,  ; z a 9 , F u n a c j e  

i n r z ę u o ^ u  w  tym o k r e s i e  r o z d a n e  s ą  p  zo w & ta  6 
m i ę d z y  d w ó i h  l u d a i ,  z  k t ó r , ( h  u a ż d y  j e 3 f  d l i  
s i e b i e  s ? m o t a ‘  i y p i f b o  w y k o n y w a  u r z ą d  s w ó j  s a m ,  
a  n i e  g r a m j a i n i e :  l  m i a n o w i c i e  m i ę d z y  p r o k u r a ­
t o r a  a  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o .  C a ł y  t e n  ' k r a s  ś l e d ź - 
t w a c j e s t  w  t e u  s p o a ó t  u r z ą d z o n y ,  ż e  p r z e u i h a  
s  n i ^ g o  m y ś l  p r z e w o d n i a  t a ,  i ż  j e s t  o n  t y l k ^  
s z k i c e m  d o  o b r a z u ,  k t ó i y  b ę d z i e  n a  r o z p r a w i e  
m a l o w a n y ,  ż e  t o  j e s t  t y l k o  p r z y g e t o  n i t .  c c ś  
t y m c s a s o w e g O j  c o  n i k o g o  n i e  n a r a z i  n a  s t r a t y  
s t a n o w i ę ,  b o  . o d p r a w a  o s t a t e c z n i e  w s z y s t k o  n a -  
p r & w i ó  m o ż e .  Z  t e g a  w y n i k a j ą  c i ę ż k i e  k e n s e k w e a -  
c j e ,  d a j ą c e  s i ę  s t r ,  ś o i ć  w  d e w i z i e ,  ż e  d o p ó k i  k t o ś  
M e  u z y s k a ł  p ^ z y  r o z p r a w i e  w y r o k u ,  ż e  j e s t  n i e ­
w i n n y ,  t a k  d ł n g o  j e g o  w o l n o ś ć  o s o b i s t a  n a l e ż y  
d o  p r o k u r a t o r a  i  d o  s ą d u .  P r z e c i w n i e ,  d e w i z u  
w p r o s t  o d w r o t n a ,  a  n a t u r a l n a  b o  l u d z k a  i  p r a ­
w o m  o b y w ą t ł i i  o d p o w i a d a j ą c a ,  p r z e n i k a  p r o c e d u ­
r ę  z a g r a n i c z n ą ,  a  p r z e d e w s z y a t k i e m  w e  F r a n c j i  i  
A u g l j i ,  w  t e ; ,  ó o g l j i ,  g d c i e  i n s t y t u c j e  p u b l i c z n e  o  
p r a w a  o b y w a t e l :  t a k  c c a r a n n i e  d b a j ą .

T n m  c  w i z ą  j e s t ,  ż e  d o p ó k i  n i e  z a p a d o i e  
w y r o k ,  ż e  k t o ś  j e s t  w i n n y m ,  d o p ó t y  w o l n o ś ć  j e g o  
o s o b i s t a  t y l k o  w y ł ą o z n i e  d o  m e g o  n f  l e ż y .  N a ­
s t ę p s t w a  l a ł ś z y i r e j  m y ś l i  p r z e w o d n i e j  p r o c e d u c y  
a u a t r j a c k i e j  c b j & w . a j ą  s i ę  w  o g ó l e  w  ł a t w o ś c i ,  
z  j a k ą  b e z  w z g l ę d u  l e  p o d s t a w ę  w d r a ż a  s i ę  u  
n a s  ś l e d z t w o  p r z e c i w  p e w n e j  o s o b i e  o  p e w n ą  
z b r o d n i ę ,  i  c o  j e s z c z e  w i ę c e j  w a t y ,  ł & t w . ś ó  z  j a ­
k ą  1  n z ą d z  d i ?  a r e s z t  ś l e d c z y .  R  z u m i e m ,  ż e  
l e k k i e  s z e f o w a n i e  c z c i ą  i  w o l n o ś c i ą ,  j e ż e l i  o n o  
w y n i a a  z u y r c z u m o w a n e j  j a k i e j ś  t e o r e t y c z n e j  z a ­
s a d y ,  b y ł o b y  d o p u s z c z a l a e m  u ó w c z a s ,  g d y b y  t a  
w o l n o ś ć  i  c z e ś ć  b y ł y  t y l k o  k t i ą ź k o w e m i  p o j ę ­
c i a m i .

A l e ż ,  P a n O r t - i e !  p o w i e d z i e ć ,  ż c  t o  j e s t  r z e c z ą  
o b o j ę t n ą ,  c z y  s f g  k ó W t f ś  w  ś l e d z t w i e  w y c i ś n i e  n a  
c z o l e  p i ę t n o  i b w t a i o a e g o ,  l u b  c z y  b i g  n k r O c j  j o g o  
w o l n o ś ć  i i d o b l a t ą .  b o  p r z e c i e ż  p r z y  r o r p r a w i e  o n  
t o  w s z y s t k o  w y g ł a d z i ć  m o ż e ,  p o w i e d z i e ć  t c ,  g d y  
s i ę  m a  d o  c z y n i e n i a  n i e  z  p o j ę c i a m i  k s i ą ż k o w e - 
m i .  a l e  z  l u d ź m i  z  k r w i ,  z  k o ś c i  i  u o z u c i s ,  t o  
j e s t  p r z e c i e ż  z a ł o ż e n i e  n i e B ł y .  h a n i e  n i e b e z p i e c z n e .  
A  j e d n a k  j a k  r z e c z y w i ś c i e  w i e l e  j e s t  u  n a s  w > -  
p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  b e z  p o d s t a w y  n a r a ż a  t i ę c z t ś ć  
i  w o l n o ś ć  l u d z k ą  w  t a k t .  ś l e d z t w a ,  - t o  j u ż  S a m e  
c y i r y  s t a t y s t y c z n e  d o s t a t e c z n i e  o k a z u j ą  V 7 r o k u  
1 8 6 4  p r o c e n t  n i e w i n n i e  o i k w ż o n j c b  w y n o s i ł  n a  
c a ł a  A u s t r i ę  p r z e c i ę t n i e  3 6  ( P u r u e z e n i e  w  J a b i t )  
P a n o w i e !  j e ż e l i  j a k  w i d z ę  t a  c y f r  z d a w a ł a  s i ę  
P a n o m  j u t  t a k  w y s o k ą ,  t o  j E k  p r z y j m i e c i e  c y f r ę  
a r e s z t o w a n y c h  w  t o k u  ś l e d z t w a  w  p e r ó  y n a n i t  z  

1 t y m i ,  k t ó r z y  z  w o l n e j  s t o p y  o d p o w i a d a j ą .  W  r o k u

1874 procent aresztowanych wynosił u* całą Au- 
slrję przeciętnie 43, w r. i8»4—68, A w r. 1880 
— 74 (Poruzsenie w Izbie). - ’

Nie ma w wyk&zach Btatys yctnjcn tiucra 
do obliczBÓ, które dla nas byłyby może w tej 
thwdi najwięcej zejmującemi, t. j. im było zas,- 
rezŁtawanych w toku ślcdiitwa, a później przy 
rozprawie uaiowiuLicnycb. Ale wystarczy ta cyfry 
zestawić i porównać, które ja przytoczyłem, a 
j a ż  z trga powiźaiieiiiy wyobrażenie o tej wiel­
kiej iiosci pomyłek włedzj B? jeżel. 68 praefnt 
było oskarżonych a esztowanyoh, % tylko 64 p^c. 
oskarżonych skfczanych, to ius 4 proc. z pomię 
dzy oavych csksrżonych więcej byta w śledztwie 
pod aresztem, aniżeli było skazanych. A prztiSteł 
sądy sicaŁują nietyikc samych tych, kióray-ią u 
śledztwie ar3Sztow»ni, ’ ala ile sądzę wisc-i w 
w  proporcji tych, którzy ' z wolnej stepy odpo­
wiadali.

Przejdźmy do szczegółów.
Są dwa rysy szozeg'lne, w których ujawnili 

się wielce łatwość szafowania prtwaiu* obywateli, 
zwłaszcza łatwość zamykania ludzi do frraoztu w 
toku śhdztwa. Mianowicie arestsi śhaci.y mrtądsa  
się zbyt często na proste tylko doniesienie o zbro­
dni lt-,s należytego sprawdzania wiarogodności do­
niesieniu. 'A przecież w namrze rsoczy są dane 
inomenta psychologiczno, Llóre jzłowlekł trochę 
rozważniej myśiąecgo strao znaj tają ue tego że­
by wpr ód dobrze rozważy., czy oaiesieuie jest 
wiaregodue.

WyŁłuc lam na lazie zrę wolę doujsiciela, 
ale jeżeli nim jent poszkodowany, to Woz ikżeż 
jCSli on w pierwszym impecie poi, wrażeniem zbroda. 
doniesienie do prokuratora cjyni, to trzeba u- 
względnić, że działa w niezwykłem rozdrłfmeniu, 
ie  w tej chwili góruje u niego pledowi -lystkispo 
inuen. żądza zadośćuiaynienia i chęć fchwyt&nin 
sprawcy. Rzecz oczywiste, że wtedy domysł staje 
się w jego fantazji pozorem, a pozór ratychniisst 
pobztakiem.

* O tern trzeba pamiętać, rzeczy wprzód ZDa- 
aać. A pizecicż cóż się aziejo? Podaur przykła­
dy; n jeśli b;dę cytował fakta, muin jfc ze źródłti
0 wtór ego wiarogodności nie mam p^yczyny
?s ątpić.

’ Łonie uraędnika giną kosztowności. Puizko- 
dowana robi doniesienia do ppokuratorji natych- 
miatt i rzuca odratu padejczcnie na służącą, któ­
ra u niej była w służbie T«, służąca wówczas 

iż znajdow&ł& się na iłużb'? w Wrocławiu. — 
Więc bez pytania sprowadzają ją  rtamtąd i «sie- 
dy zaczynają badać, w tej chwili wy?hod« nataw; 
że wór czat. kiedy w ogóle prrypassizaó bjło mo­
im , że kobztowncści zginęły, włażącej ju t u tej 
p»oi nio hył : służyła już fidzictad:.ie A któż 
tera-5 wynagrodzi służącej atrscore Son.o imię, 
D ileść, którą znieść musiałŁ i mateijaiue straty, 
które ponieś; a V A przecież y fyby Drokurator Dył 
zbad ł wpizód, czy w cgó e możhwem było przy­
puszczenie, żeny to ona mogła być »piawczynią, 
toby j«j sprofcadaić nie było potrzeba

Doniesienia do pro^.urato^ji przychodzą tak­
że od policji i od żtradsrmefji.

Tiudjo mi w tej chwili i do tej sprawy 
wiele mówić o policji 1 żand&rmcrji pod tym 
względem. Mimochodem wspomnę, że przez 20, 
czy dwadzieścia kilka lat ostatnich popełniono 
w samym Lwowie morderstw 14, jo do którycn 
an: jednego sprawcy policja dotąd nie wykryła. 
Jeżeli ze strony policji lub żanaarmerji przycho­
dzą do prokuratora docenienia to nawet trudno 
się dziwić, jc-śli policja lub żandarmeajp me po­
przestaje na samem tylko fakcie spełnionej zbro­
dni, ale zarazem chce cię pochwalić przed pro­
kuratorem dodatnim rezultatem swej goil>wotci 
urzędowej; & jaka jest to gorliwoćć niekiedy, 
zwłaszcza u żsndarmerji, to jest publiczną taje­
mnica.

I cóż się dzifje? Niddalefco w.ęsjzego ,»if- 
.ta  w Galicji umiera negle kaiądz. Łandarm, któ­
rego o tern zawiadomiono, zastał przy niebos ety­
ku kierownika miejscowej szkcły taiow^j. Obec­
ność na miejscu czynu, to poBzlak stanowczy — 
w tej chwili w hajuany — i w obec gu Hkfj w o- 
bliciu młodzieży, którą nauczyciel dotąd wycho­
wywał, w kajdani. h odprowadzaj) do miasta, 
oddają do sądu i tam oczywiście w areszoie śled­
czym osadzają.

Nazajutrz sędzia śledczy udaje s i ę  na miej­
sce zbrodni z korni ją lekarsko-sądową, sekcja 
trupa wykrywa, że ksiądz zmar. raj apopleksję, 
lekarze uznr.ją, że jakiekoh/iekbąciź uszkodzenie 
obcą ręką absolutnie jest wykluczone. A czyz nie 
można było zrobić sekcji pierwej, a zaczekać 
do jej rezultatu dzień ieaen z iresztowŁjieui 
nauczyciela ludowego? Człowiek teu siedzisł tyl- 
ko irzy dni, ale panowie 1 co o^owiadrl? Sit- 
dział w kaźni razem Zb skończonym "BKEzańca- 
m;. (Głosy: zgroza')

Bo zwykle tak Bię dzieje najczęściej z oba­
wy, aby ci, którzy są pod aresztem uiedczym 
przypadkowo między sobą się i ie porozumiewali
1 nie psuli śhattw a Był tam jakiś „starszy zło­
dziej", jak się sam nazywuł Ten poszturkiwał 
nauczyciela co chwila i szydził z  niego mówiąc: 
Ej, nie udawaj pana, bt ty tak. dobry jak ja, 
tyliko że ja starszy złodziej, to musisz mię s__- 
nuwaćl Dla tegc trzeba było ierayć nieszczęśli­
wemu człowiekowi, kiedy wyszedłszy z więziona 
zaręczał, że chętnie 10 lat życia byłbj oddał, 
ażeby uniknąć śledczego Więzienia, które go 
spotkało. A czyz proKuraior i sędzia ś'edozy nie 
czują, że takiemu człowiekoni powetować tego, 
co nrzebjł, nikt iuż nie jest w tanie? (Głosy 
taa I). Ale panowie! wszakże i złf wolf donosi­
ciela nie jest wykluczoną, a na to nie bierze się 
żadnych względ* w Dzu )jszy szybki postęp cy­
wilizacji wyusje z siebie pewne ppgtajie DByeko­
logiczne, z jakimi dawniej suołeczeństuo nacze 
me było obeznane, a mimocnodem powiem, na 
chlubę Bpołeczeńetwr naszego ari.ju te myśmy 
dotąd Ae potrzebowali przynajmoid; 1 leksykonu 
łotrzysó* pomnLioć nową terminologią, owe mia­
na „Induatrieritter, docLatapplor . t. p.u, nie są 
własnością naszego języka. OtÓL często zuarzc 
się, że wyrafinowany nodstęp rzekomego poszkn-
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dowanego wywołuje doniesienie do władzy li tyl­
ko dla tego, ażeby, albo z siebie samego zrzucić 
podejrzenie lub z kogoś, którego chce się oca­
lić, albo też z prostej chciwości. Jest to dziś nie­
raz broń używana niestety w brutalnej walce o 
byt. A przecież na to nie bierze się względu. 
I  tak rzemieślnik pewien doncsi do policji, źe 
został napadnięty w celach rozbójniczych i pchnię­
ty nożem w pierś. Policja czyni poszukiwania, 
nazajutrz za rogatką miasta pokazuje się jakiś 
żebrak, którego fizjognomia nie podoba aisj. 
licjaiit prowadzi go, przedtUwia donosicielowi 
pyta: czy ty go poznajesz, e?y to jest ten s£ 
który cię napadł? Tak jest, ten sam, ja go po­
znaję, odpowiada poszkodowany. Następuje wię­
zienie śledcze, nareszcie i rozprawa; żebrak zo­
staje skazany. Eiedy już kilka miesięcy odsia­
duje, wykrywa się, że ów donosiciel pchnięty był 
wprawdzie nożem, ala w sporze z kochanką, (w> 
Bołość), że jednak mściciela zwyciężył kochanek 
i ażeby sprawczynię ochronić przed ramieniem 
sprawiedliwości, wymyślił opowieść o napadzie 
rozbójniczym i zmyślił, jakoby w owym żebraku 
pozuał złoczyńcę. (Poruszenie). Albo panowie, 
fakt taki, a zdarzył się n i e  w n a s z y m  k r  a- 
j n, lecz w jednej z niemieckich prowincyj pań­
stwa.

Właścicielka kantoru jednego z najwięk­
szych w dużem mieście, kantoru wymiany, ogła­
sza, jak to zwykle te zakłady czynią dla rehla- 

los newian po ostatniem ciągnieniumy, 
który był

Tymczasem są pro.kuratorowie, którzy mnie­
mają, a przynajmniej działają, jakby mniemali, 
że człowiek żyjący jest prostym automatycsnym 
aparatem fotograficznym i fonograficznym, który 
dla użytku sądowego utrwala w sobie zawsze, 
stale i wiernie wszystkie wrażenia, które weszły 
do jego duszy przez całe żyoie za pomocą wzro­
ku i słuchu.

I jakże można liczyć na spełnienie tak 
trGdnego obowiązku, jeżeli jego spełnienie stanie 
się najłatwiejszą sposobnością stracenia swojej 
wolności?

Mnie się zdaje, Panowie, że co dotąd mó 
wiłem, uzasadnia już w sposób zupełnie dosta- 
tecrny potrzebę zmiany procedury karnej w tym 
kierunku, aby władza prokuratora i sędziego 
śledczego była ścieśnioną. A to można uczynić, 
bo w innych państwach tak już jest. W Anglji, 
we Francji o wdrożeniu śledztwa, o zarządzeniu 
aresztu rozstrzyga kolegjum a  nie sędzia jeden. 
Otóż u nas izba radna, złożona z  trzech, byłaby 
powołaną do takich decyzyj.

Proszę rozważyć to, że w innych pań­
stwach nie wolno nawet kolegjum wydawać de­
cyzji przedtem, zanimby wysłuchało obwinionego 
lub jego obronę. Jeśli w tym kierunkn nitowa 
byłaby zmienioną, z pewnością bardzo wiele wy­
padków niesprawiedliwości, które się dziś spo­
strzega, w kierunku, jaki miałem zaszczyt przed 
stawić, byłoby stanowczo usuniętych.

Prócz tych wad ustawy, są w austrjackiemże na los pewien po ostaimem ciągiucmu, (  -  -rf______  ___
w posiadaniu kantoru, padła główna sądownictwie wady administracyjne, które
Wkrótce potem zjawia się jakiś klient

te

wygrana » 1 1  O A .  V * V V  — 0    w

i domaga się wypłaty tej sumy, twierdzi bowiem, 
że już po ciągnieniu sprzedał ten los właściciel­
ce kantoru, nie wiedząc o tem, że już wygrana 
na niego padła, a czyniąc teraz właścicielce wy­
rzuty, że ona z pewnością o tem wiedziała. J e ­
szcze nie uspokoiła się właścicielka kantoru w 
oburzeDiu na tego rodzaju pretensję, kiedy 
zostaje zaaresztowaną. Aresztowanie nastąpiło na 
skutek doniesienia owego właśnie pana który 
całą rzecz w tym celu skomponował, aby wy- 
módz na właścicielce kantoru jakieś odc-epne.

Śledcze więzienie dłuższy czas trwało do­
póki rzecz się nie wyjaśniła. A proszę sobie wy­
obrazić, jakie to są następstwa tego rodzaju po­
myłki I

Drugi rys szczegółowy szafowania wolnością 
ludzką, zdaniem mojem jeszcze więcej niebezpie­
czny i niepokojący, ujawnia się w łatwości, z 
jaką n nas zamyka się pod areszt śledczy osoby 
które są wzywane w toku śledztwa w charakte­
rze świadków.

Leśniczy w okolicach zdaje mi się sokol­
skich, wydał leśnemu w deputacie, do czego 
miał prawo, sosnę wichrem w lesie wywróconą 
Wkrótce potem leśniczy opuszcza to miejsce i 
przenosi się w okolice Tarnopola. Leśniczy, który 
na jego miejsce przyszedł, spostrzegłszy w po­
siadaniu leśnego 7 klocków dzzewa, czyni donie­
sienie, rzucając podejrzenie, że leśny te klocki 
z lasu skradł. Leśny broni się i odwołuje na 
świadectwo leśniczego, że otrzymał te klocki cd 
niego w sposób legalny. W drodze t. zw. rekwi­
zycji, t .j. za pomocą pisma cd sędziego śledcze­
go do sądn, do którego teraz leśniczy przynale­
żał, zapytywano leśniczego jako świadka, a  ten 
zeznał, że klocków żadnych leśn mn nie dawał

Wkrótce potem leśniczy potrzebował poje 
chać do tego miejsca, gdzie pierwej miał służbę. 
Tam przychodzi do niego leśny i robi mu wy­
rzuty: wszak pan dałeś mi sam to drzewo, a  te 
raz zeznałeś w sądzie, żeś me dał, przez pana 
jestem zgubiony. Powiada mu leśniczy: ale j i  

- tobie sosnę dałem, a nie klocki. Leśny rzecz wy­
jaśnia: ależ js  z tej właśnie sosny 7 klocków 

klocki a sosna tc jedno i to samo. 
że prawdę miłujący a ludzko 

'epszego do 
wstąpić do

urżnąłem,
Rzecz oczywista, — * r . -
usposobiony leśniczy nie nie miał lepszego

lóduczynienie, jak po drodze najp 
sędziego śledczego i powiedzieć mu: panie sę 
dzio, ja nie wiedziałem, o co chodzi bo pytano 
mię o klocki, a ja  leśnemu dałem sosnę, ale 
rzecz wyjaśniam, oto 7 klocków leśny urżnął z 
owej sosny, którą d s łea  mu w sposób legalny.

Takie złożył zeznanie do protokołu świa 
dek, ale zarazem złożył i wolność ssroję u stóp 
sędziego śledczego, bo ze świadka stał się odrazu 
obwinionym, wzięty do aresztu i skazany został 
razem z swym leśnym za współudział w kra­
dzieży 7 klocków w lesie Bwojego pana. Czystym 
tylko przypadkiem stało się, że ludzie dobrej 
woli, którzy o tem się dowiedzieli, wzięli rzecz 
do serca i postarali się o to, że w drodze tak 
zwanej reasumpcji tę sprawę przed sąd ponownie 
wytoczono i prawda wnet się wykrył*-. A przy­
czyną tej ciężkiej pomyłiii był*, pobieżność sę­
dziego śledczego, który niedokładnie wystosował 
zapytanie, majsc badać człowieka, jako świadka
z odległej okolicy.

Ta łatwość zamykania świadków potęguje 
się jeszcze przez to, co w ostatnich czssach za­
czyna dość często się wydarzać, że mianowicie 
osoby, które oskarżony orzyzywa do rozprawy 
w celu wykazania swej niewinności — w czasie 
rozprawy, kiedy zaczną swe zeznania składać, 
w tej chwili tracą swą wolność i idą jako obwi­
nieni do aresitu.

Rzecz naturalna, że jeśli takich świadków 
odwodowych, jak ich terminologicznie nazywamy, 
jest kilku i tylko ci świadkowie są w stanie 
zeznać okoliczności, które mogłyby oskarżonego 
uniewinnić, wtenczas uwięzienie pierwszego z 
nich z powodu jego zeznania wytrąca b rtń  oskar­
żonemu zupełnie. Bo świadek najprzód słuchany 
traci wagę, skoro już stał się obwinionym, 
i reszta świadków tak się przestraszy tego, co 
się stało ze świadkiem pierwszym, że już teraz 
żaden z nich z całą szczerością prawdy zezna­
wać nie będzie.

Zdarzały się wypadki, że prokurator sam 
w kilka dni po rozprawie, prywatnie o takiem 
zeznaniu mówiąc, nie wypierał się wcale tego, 
że mu tutaj chodziło tylko o to, aby cdjąć broń 
oskarżonemu, a nie o to, żeby zamknąć świadka 
którego zaraz po rozprawie i tak na wolność 
wypuścił. Chcę wierzyć, że ów prokurator mógł 
działać w najsunnenniojszem przekonaniu, że 
oskarżony powinien być koniecznie ukaranym, 
bo go uznał za winnego, ale 
ochrony wolności ludzkiej pytam się, czy tutaj 
cel może uświęcać środki? Niel Panowie! tego
czynić nie wolno.

Bo proszę na moment nad tem się
nowić.

Jak to? więc społeczeństwo dla wyższych 
celów sprawiedliwości nakłada na wszystkie jego 
jednostki ten obowiązek świadczenia za prawdą 
pod przysięgą na każde wezwanie sądu. Ciężar 
to bardzo trudny i wielki. Grają tu  nieraz rolę 
skrupuły religijne, gra rolę tu wrodzona albo 
dobremu wychowania właściwa pewna skromność, 
nieraz wstydliwość, a potem, Panowie, jsdna 
okoliczność bardzo ważna, że przecie, jeśli się 
coś słyszy Inb widzi, nie podobna w tej chwili 
o tem myśleć, że z tego kt dyś prz*d sąd 
pod przysięgą sprawę zdawać się będzie.

zasta

m

pierwsze zn&csnie jeszcze potęgują,
Według ustswy sędzia śledczy powinien 

górować nad prokuratorem, albowiem prokurator 
proponuje śledztwo przeciwko komuś, prokurator 
stawia wniosek o zarządzenie aresztu śledczego. 
Rzeczą sędziego śledczego jest zgodzić się na 
wniosek lub nie. J  śli się nie zgodzi, wtedy 
decyduje o tem izba radna, ale, gdy się zgodzą, 
wtedy już rzecz jest skończona. Tymczasem, 
jakżeż n u ż 3 sędzia śledczy górować ns-d proku­
ratorem, kiedy u nas śledztwo oddają najmłod­
szym urzędnikom 1 T ak! najmłodsi adjuokci, 
często auskultanoi prowadzą śledztwa. I  proszę 
sobie wyobrazić, jeśli wobec takiego anskultanta 
lub adjunkta sądowego występuje z wnioskiem 
prokurator, o trzy lub dwa stopnie bierarchji 
urzędniczej od niego wyższy, wiekiem starszy, 
doświadczeniem silniejszy, jak to trudno spo 
ddewać się, żeby ten maluczki człowiek miał 
odwagę i tę w sobie pewność, iżby sprzeciwił 
się wnioskom prokuratora. W tych stosunkach 
drażliwych prokurator aprzeoiwienie się ze stro 
ny adjunkta lub auskultanta — bierze na serjo 
za „obrazę osobistą8. (Zdziwienie),

Tak jest, Panowie 1 Obrońcy stwierdzają 
z  praktyki swej, że częstokroć czyniąc wymówkę 
sędziom śledczym — jeśli mają z nimi stosunki 
zażyłości, otrzymują od nich odpowiedź: „Ależ
mnie nie wypada sprzeciwiać się prokuratorowi* 
Czyż można nadal takie wypaczone s*-’"” "1'- 
tolerować ?

Dalszym błędem administracji jest u nas 
wytworzenie się w sądownictwie niezdrowych wa 
ruuków awansu. A mianowicie karjora prokura 
torska bez porównania jest prędsza niż karjera 
sędziowska (Głosy: Tak jest!)

Cóż 3ię dzieje ? Młodzież Sądowa, która pra­
gnie karjery — a tego jej za złe nikt brać nie 
może — stara się o to, żeby sobie otworzyć furt­
kę do awansu przez prokaratorję, bo stamtąd 
wróciwszy do sądu, wyprzedza z pewnością swyoh 
kolegów a nawet i starszych. — Cóż za nnBtęp- 
Btwa tego ? Oto młody adjunkt, jeżeli ma sobie 
poruszone prowadzenie śledztwa, z natury rzeczy | 
stara się wobec prokuratora odznaczyć się i gor­
liwością zwrócić na siebie jego uw/igę. Szafuje 
więc wolnością ludzi na wszystkie strony; zamyka 
kogo może, aby prokurator spostrzegł, że to jakiś 
niezwykły człowiek. — Jeżeli na tej podstawie 
młody adjunkt uzyska miano „etwes schneidigen 
Untersuchungs Richter s*, to już ma w kieszeni bi­
let wstępu do prokuratorji.

Ża potem, zostawszy podprokuratorem, nie 
ustaje w Bwej gorliwości, to rzecz oezywista, bo 
chce zostać pr kuratorem. Jako prokurator, nic 
dziwnego panowie, jeżeli pizy ułomnej naturze 
ludzkiej może wkcńcu popaść w ekstrem pesymi­
zmu — Opowiadają w kołach prawniczych o pro­
kuratorze, który w przystępie oskarżycielskiej 
ekstazy powiedział, że właściwie każdy człowiek 
kwalifikuje się do kryminału (wesołość), a jeżeli 
mimo to po świecie wolny chodzi, to jestto tylko 
czysty przypadek (wesołość).

Jeżeli taki urzędnik nie idzie na prokura­
tora, lecz z podprokuratora wraca do sądu na 
radzcę, cóż dziwnego że przez dłuższy czas nosi 
jeszcze zawsze okulary prokuratorskie (głosy: To 
prawd**), a nadomiar złego takiemu radzcy zwykle 
porucz&ją przewodnictwo przy rozprawach kar­
nych, i oto stąd większe jeszcze złe wynik*. 
(Prawd*!)

Przybywa do tego nakociec jeszcze jedna 
okoliczność, a ta niestety jest smutnym przywile­
jem już tylko naszego kraju. Mam tu na myśli 
to niesłychane, a dla ludzi którzy nie mają pod 
tym względem znajomości rzeczy nie do uwierze­
nia obarczenie naszych urzędników sądowych 
pracą (głosy: Tak jest!)

Cóż dziwnego, jeżeli prokurator pod tym 
ciągłym nawałem pracy często nie jest w stanie 
iść z postępem do te*o stopnia, żeby zawsze i 
w każdej chwili należycie rozumiał społeczeństwo, 
świat i jego prądy. I  wtedy zdarza się i razi 
opinję ogółu, że przy rozprawach gdzie tematem 
jest jakieś zboczenie postępu nowizych czasów, 
je ko oskarżyciel staje prokurator, o którym kai " 
powiedzieć musi, że ten człowiek zatracił już 
zmysł do rozpoznania, które objawy postępu 
zdrowe, a które są jego zgubnem zboczeniem 
(głosy: Bardzo dobrz I).

I dlatego to w kraju naszym razi opinję 
ogółu, źe prokuratorowi* konfiskują każdy arty 
kul dziennikarski, w którym znajdą jakąkolwiek 
bądź krytykę czynności ministra (glosy: Nawet 
żandarma) czy nawet żandarma! — w każdym 
razie prezydenta lub prokuratora, a nie konfis­
kują artykułów dziennikarski b takich, których 
ostrze wymierzone jest oczywiście wprost przeciw 
istocie całego społeczeństwa (brawa)

Dlatego razi opinję ogółu, jeżeli np. proku 
rator tę okoliczność, że obwiniony należy do 
kilku stowarzyszeń, podnosi jako sdny poszlak 
że to anarchista (brawa).

Przy tem ogromnem obarczeniu łatwo może 
przyjść chwila, gdzie prokurator nietylko nie ro­
zumie świata, ale zapomniał rozumieć i ludzi. 
Bo proszę sobie wyobrazić prokuratora, który 
najpiękniejszy okres swego życia spędził w za- 
klętem kole świata zbrodniarzy, proszę pamiętać, 
że przeważająca większość zbrodniarzy należy do 
najniższych, najprostszych i najdzikszych warstw 
społeczeństwa. Może rzeczywiście nie trzeba się 
czasem i dziwić, jeżeli się znajdzie prokurator, 
który generalizując uformuje sobie pewne szablo­
ny osnute na najpospolitszych instynktach, jeżeli 
później nawet w takich wypadkach, gdzie przed

nim* jako obwiniony stoi człowiek wyższego wy­
kształcenia i wyobowania, mniemając, źe w swych 
trywjalnych szablonach ma jeneralny klucz do 
otwierania wnętrza wszelkiej dnszy ludzkiej, te 
poszlaki, które wyjmuje z registratury swoich 
szablonów, stosuje także do owej wyższej, szla­
chetniejszej duszy (brawo), jeżeli się zdarzy, że 
szorstką ręką naokoło obwinionego roztoczy sieć 
utkaną z samych tylko najprostszy b poszlaków, 
o których się czuje, że muszą ranić najszlachet 
niejsze uczucia obwinionego, że muszą drażnić 
opinję audytorjum i tych co czytają dotyczące
sprawozdania.

Toć razi opinję ogółu w wy-aokim stopniu, 
jeżeli — co sam przy rozprawie słyszałem — 
prokurator w miłości macierzyńskiej do syna u 
patruje poszlak mający uzasadnić podejrzenie, 
że matka na korzyść syna zbrodnię popełniła, 
(poruszenie i głosy: Tak byłol).

Nareszcie skutkiem obarczenia pracą jedno­
stronną zdarzyć się może i zdarza się, że pro­
kurator ciągle i z wytężeniem wszystkich swycb 
myśli ściganiem złoczyńców zajęty, bez wytchnie 
nia w tem zajęciu ćwiczony i wprawiany, przy­
zwyczaja się do tak sztucznego wznoszenia gma­
chów oskarżenia, źe jeżeli stanie z niemi przed 
ławą przysięgłych, to olśni z łatwością ludzi w 
tych rzeczach niewprawnych, ludzi umysłu pro­
stego i naturalnego.

Otóż zdarzyło się przed kilku laty w jednym 
_ naszych sądów, że wydano wyrok niepojęty, 
któremu równy zdarzył się dotąd — o ile sięgają 
pamiętniki kryminalistyczne — tylko raz jeden i 
to jeszcze w siidmnastym wieku we Francji. Mia­
nowicie jeden - z naszych sądów skazał jednego 
winowajcę na karę śmierci, a drugiego na lOlctnie 
ciężkie więzienie za morderstwo, popełnione na 
dziewczynie, która żyje do dziś dnia i dobrem 
cieszy się zdrowiem (zdziwienie).

Fskt tea ‘t*ł się głośnym w 0--łym świo- 
etu prawniczym, obiegł on już we wszystkich 
językach literaturę oałef o cywilizowanego świata, 
wszędzie znajdują przyczynę, tak potwornej po­
myłki w te - , źe prokurator wznióił budowę aktu 
oskarżenia przed prostą ławą przysięgłych, nie­
słychanie sztucznego, S przewodniczą-y nie miał 
dottatecznaj energii, ażeby na tę wsdę zwrócić 
uwagę ławy przysięgłych. Dla prostego rozumu 
nastręczało się przecież pytanie: czy można 
goś skazać za wywołanie śmierci, dopóki 
jest udowodnionem, że ktoś w ogóle 
Obrońca zwracał wprawdzie na to uwagę przy 
rozprawie, ale prokurator odpowiedział mniej 
więcej, źe w tem właśnie leży dowód przebie­
głości winowajcy, że tak znakomicie zatarł ślady 
zwłok zamordowanej dziewczyny, że ich nnwet 
władza znaleźć nie zdołała (Poruszenie). Zdaje

Z Izby sądowej.
W ad o w ice  15 listopad?.

Krótko już doniosłem telegraficznie, i£ sę­
dziowie przysięgli przedsięwzięli feroki, aby z po­
wodu tak d ugiego trwania rozprawy, n i  jakie 
się z?.nosi, otrzymywać mogli pewne kwoty m  
koszta pobytu w W adosica ;t>. Sprawa ts oprze 
się o nssni8t 3rjum sprawiedliwości, nie było bo­
wiem dotąd rozprawy, w której by praysiegli ob­
jawili podobne żądanie i w ustawie nie jest ono 
uzasadnione że dziś podobne żądanie pojawiło 
się, przypisać trzeba temu, źe na ławie przysię­
głych siedią Indzie średniej zamożności i mniej 
zamożni, którzy z  calem pcświęceniem spełnić 
pragną służbę obywatelską, lecz dotkliwych strat 
chcąc uniknąć, czuli się poniekąd zmuszonymi 
wejść ua wskazaną drogę prośby.

Niemniej oskarżeni, odpowiadający z wolnej 
stopy, oskarżeni mn ej zamotni, do których na­
leżą wszyscy sus pendo wasi konduktorowi* kolei 
państwowej, wciągaięci do obecnej rozprawy wa­
dowickiej, wnieś'i do przewodniczącego p. radzcy 
Lipki prośbę o wyjednanie im funduszu na otrzy­
manie podczas r o sprawy. Uchwała trybunału 
jeszcze w tej mierze nie zapadła. Według u»ta- 
wy mają rziezeni oskarżeni podstawę do wnie­
sienia podobnej prośby, przyznano im wszakże 
wynagrodzenie ewentualao wynosić może bardzo

z nim muszą — stoi 
7 wytrawnym i znanym

kc* 
nie 

umarł ?
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mi się, źe to co dotąd powiedziałem, uzasadnia 
potrzebę konieczną bard :o energicznych środków 
włidzy administracyjnej.

Jestem na to przygotowany, że z powodu 
dzisiejszego wywodu mojego mogą mnie spotkać 
zarzuty. Ja je ryzykuję, bo spsłniam powinność, 
a przeoiw złej woli ludzi środków gwarancyjnych 
w żadnej procedurze parlamentarnej nie ma. Mo­
że i teraz spotka mnie zarzut, który mnie już 
spotykał, kiedy omawiał* m w tym Wys. kim S j 
mie sprawę sądownictwa cywilnego 1 £0 ahoro je­
stem posłem do Rady Państwa, to tam wypada 
mi wnieść taką rzecz, boć wiem, i  a tylko R ida 
Ptństwa może zmienić ustawę państwową Na to 
odpowiem: Doświadczyłem sam i doświadczyli te ­
go inni posłowie w parlamencie wiedeńskim, źe 
ile ra«.y poseł przedstawiał rzecz czy to w ko­
misji, czy w pełnej Izbie, czy w j -tkiejkoiwiek 
f  rmie pracy usfewodawczoj, jako potrzebę uzna­
ną w naszym kraju, natenczas dotyczący urzę­
dnicy Rządu centralnego odpowiedni*: Ależ gdy­
by tok było, t  > kraj przecie byiby życzenie sw je 
objawił w rezolucji Bejmowej, bo służy mu do 
tego prawo na podstawie ntttutu krajowego. 
Więc ćla togo tę sprawę tu wnoszę. Zdaniem 
mojem, taką potrzebę spo!eczeń*twa pierwej na 
leży w Sejmie skonstatować a p tim  dopiero
działać we Wiedaiu.

Prawdopodobnie odezwą się także w k iłach 
urzędniozych wiedeńskich dla krają nas ego uis- 
praychylne zirzuty, które się tam także już przy 
innej sposobności odżywały, zarzuty na ten te ­
mat, Źe to nr.si urzędnicy krajowi temu winni: 
chcieliście mieć własnych urzędników, niodopuiz- 
czać nikogo z innych prjwincyj do korj r urzę­
dniczych w waszym kroju.

Byłby to zarzut wprOBt niesprawiedliwy. —  
Wskazałem już w mojem przemówieniu kilka razy 
na to, że nieprawidłowości, o których mówiłem, 
dzieją się nietylko w naszym kraju, ale i w in­
nych krajach Austrji. Jeżeliby to tych panów nie 
przekonało, to przypomnę im fakt jeden.

Przed lsty pięciu prolesor wszechnicy k ra ­
kowskiej dr. Rosenblatt na zaproszenie Towarzy­
stwa prawniczego wiedeńskiego miał na posiedze­
niu tegoż odczyt na temat gwarancji sprawiedli­
wości w procesie karnym. Między innemi dotykał 
on i tej kwestji, którą ja dziś omawiam, i pro 
wadził rzecz w tym mniej więcej kierunku w ja 
kim ja ją  przedstawiłem. Otóż byli tam prawnicy 
tylko z innych krajów, specjalnie wiedeńscy, ale 
z naszego nie było żadnego prócz samego pre 
legenta. A nikt nie znalazł się w zgromadzeniu, 
ktoby był twierdził, źe w praktyce innych krajów 
dzieje się inaczej jak ja tu przedstawiłem. Odczyt 
ten był drukowany i nigdzie w literaturze nie 
spotkał się autor z opozycją co do tego szcze­
gółu, jakkolwiek inne punk ta w odczycie razem 
połączone polemikę literacką wywołały.

Być może wreszcie, że ten lub ów prokura­
tor, ten lub ów sędzia śledczy będzie miał do 
mnie żal za krytykę ich czynności. Ten wzgląd, 
panowie, nie odwiedzie mnie nigdy od spełnienia 
obowiązku. Nasz prokurator i tak sam jeden tyl 
ko używa w społeczeństwie naszem tego przy -ule 
ju, że właściwie krytyka nigdy go nie dosięgnie. 
Bo jeżeli w dzienniku pojawi się artykuł, któryby 
krytykował czynność prokuratora, wówczas krytyka 
zostanie skonfiskowaną razem z dziennikiem (we­
sołość).

Niechże więc prokurator dziś spotka się z 
krytyką tutaj, a zdaje mi się, że ma wszelką 
podstawę być z niej zadowolniouym Bo na ka- 
żdem stanowisku publicznem powinien stać czło­
wiek, który krytykę znieść umie, a jeżeliby przez 
czas dłuższy krytyki nie słyszał, sam o nią prosić 
powinien. — Krytyka moja była spokojna, i co 
dla rzeczy jest waźnem, w niczem nie była oso­
bistą, lecz czysto objektywną. Jeżeliby mimo to 
gdzieś odezwała się jakaś drażliwość, byłoby to 
oznaką słabości, a na to my względu brać nie 
możemy.

Naszym obowiązkiem stać na straży własnych 
praw, bo nie bez podstawy powiedziano, że w 
państwie szczerze konstytucyjnie rządzoaem spo 
łeczeństwo tyle używa wolności, na ile zasługuje 
i o ile samo o nią dba. Dbajmyż więc o wolność 
a  będziemy jej spokojaie używali. (Huczne brawa 
i oklaski. Mówcy ze wszystkich stron składają 
liczne powinszowania.)

skrorsną kwotę, bo coś tylko 5 centów monety 
konwencyjnej dziennie, kwota t* więc aie star­
czy im na utrzymanie. W szczególnie tru loem 
położeniu są o kgrźeni konduktorowi© kolei pań­
stwowej w liczbie dwunastu, znauspendowani 
w służbie, a obarczeni przeważnie liczną rodzi­
ny Jakakolwiek bądź wszakże pomoo będzie dla 
nich prawdziwem dobrodziejstwom.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz,
9 rano dalszem odczytywaniem aktu oskarżenia, 
znanego już waszym czyte'i!ikom, Zaoim więc ta 
wstępna czynność dokonaną zostanie, nastręcza 
się nsjlepsza sposobność do zapoznania czytelni­
ka z zewnętrzną stroną. Już wczoraj naszkico 
wałem z lekka salę, de ś godzi się zapoznać 
b iżej z osobami, tak z członkami trybunału, 
prokuratorji, jak ławą obrońców, to jest z czyn­
nikami, grającemi ważne r<.le. Oskarżeni w szcze- 
gółowem przesłuchiwaniu będą mówić sami za 
siebie i wtedy będzie odpowiednia pora do na­
kreślenia ich sylwetek.

Pierwsze słowo należy się przewodniczącemu 
rozprawy, radzcy sądu obwodoweg, w Wadowi­
cach p. L i p c e .  Odbył on sfcudja prawnicze w 
Krakowie i tam rozpoczął pr ktjkę sądową. 
Służył czas jakiś w prokuratorjach tarnowskiej i 
krakowskiej; w krakowskiej jako podprukorator.
Z t go stanowiska, na którem chlubnie d ł się 
poznać, przenieś ony zost; ł  w roku 1882 do Wa­
dowic, gdzie jest starszym r  tdzcą i zastępcą 
prezesa sądu obwodowego w Wadowicttch. Radzcą 
apelacyjnym z kolei służby ma zostać niebawem.
W ręku p. radzcy Lipki spoczywa cały ster 
obecnej sprawy wadowickiej sprawy, około której 
ogrom jego pracy już dokonanej i jeszcze go 
czekającej, przechodzi miarę. Sprawa oddaną 
została p. radzcy Lipce d. 9 września tego roku 
i od tego czasu poświęcił on się jej wyłącznie. 
Praca to była wielka. Należało się zapoznać ze 
sprawą w najdrobniejszych jej szczegółach, nale­
żało zapoznać ze stosami aktów, któ ych liczba 
według odnośnego dziennika dochodzi do 5.000 
Nr. Prócz tego musiał p. radzca Lipka znosić 
się z udającemi się do niego skonami, iutereso 
wanemi w sprawie, to jest obrońcami, oskarż o 
nymi, ich rodzinami itd, Do rozpisania rozpra­
wy był przydany p. radzcy Lipce sędzia sledozy 
p. Sułkowski, ten snm który przeprowadził cało 
śledztwo w danej sprawie. Od wczoraj pr2ewo 
dniczy p. radzca Li .ka tyle ważnej rozprawie, 
do której powołali g i przełożeni, oceniający j«go 
niepospolite zdolności. O ile po dziśdzień po­
wiedzieć można, przewodniczący p. Lipka jest 
pełnym taktu ale i stanowczości, tak potrzebnej 
przy obecnej sprawie P. Lipka jest obecnie w 
sile wieku, a  znanym jest dobrze z znakomitego 
prowadzenia wielu rozpraw sądowych.

N* wypadek, gdyby organizm jegj  zaolwiał 
się przy tej olbrzymiej pracy, przeznaczonym 
jts t jako zastępca przewodniczącego radzca sądn 
obwodowego w Wadowicach p. Edward Seuch- 
ter, uczestniczący w rozprawie jako pierwszy 
wotant, P. radzoa Seuobtec odbył studj* w Kra­
kowie i fam też rozpoczął praktykę sądową 
Przez długie lata pełnił obowiązki sędziego w 
Żywcu, a od 2 lat urzęduje jako radz a w Wa­
dowicach.

Drogim wotsrjtem jast adjunkt sądowy z 
Krakowa p. JBn Zborowski, prfydzielony sądowi 
obwodowemu w Wadowicach na czss trwania 
obecnej nadzayczajaej kadencji. P. Zborowski 
odbywał etodjs w Uenwewytecio J»g'ell ńskim ; 
ostatniemi czasy urzędował jako adjunkt w 
Żywcu, a przed 2 laiy przeniesiony został do 
Krakowa.

Do składu trybunału wchodzi jeszcze przy 
słany z Krakowa adjunkt dr. Władysław Chrzą 
szczyński. Pełnić on ma zadanie wotanta w r a ­
zie zasłabnięcia którego z wolantów. Dr. Chrzą 
Biczyński ukończył nauki prawnicze w kra­
kowskim Uaiwersyteoie, praktykę swoją sądową 
rozpoczął w Krakowie, gdzie też do dziś dnia 
pozostaje.

W obecnym pr cesie je?t d»u pretokolan 
tów, który na przemian odczytują wczoraj i d*ń 
*i&j akt oskarfeaia Protoko'antami eą pp Ro­
muald Radwański i Wincenty Jabłoński. Pierwszy 
z niob, urodzony w Oświęcimie, odbył studja 
prawnicze w Krakowie i tam rozpoczął praktykę 
sądową; do Wadowic przeniesiony został w ro 
ku 1888. Drugi protokolant p. Wincenty Ja  
błoński urodził się w Leżajsku; swe studja pra­
wnicze odbył we Lwowie, potem dwuletnią 
praktykę notarjalaą Praktykę tąłow ą rozpoczął 
w Leżajsku, potem przeniesiony został do Kra 
kowa, a od kwietnia 1889 roku urzęduje w Was 
dowicach

Prokuratoryę reprezentuje dr. Henryk O g ­
n i e w s k i ,  zastępca prokuratora w Wadowicach, 
którego możnaby nazwać biczem ajentów emigra 
cyjnych. Urodzony w Krakowie, tam był jednym 
z najzdolniejszych uczniów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, tam rozpoczął swoją służbę sadową, 
w sferach też szerokich tego miasta znanym jest 
bardzo dobrze. W roku 1883 b. r. Henryk O g- 
n i e w s k i przydzielony został w stopniu adjun­
kta prokuratorji państwa w Wadowicach, jest 
on autorem aktu oskarżenia w toczącej się obe­
cnie rozprawie, którą prowadził od samego po­
czątku pod kierunkiem b. prokuratora w Wado­
wicach, a obecnie prokuratora w Krakowie p. 
Wincentego Tarłowskiego. Dziś reprezentant pro­
kuratorji ma wielkie i trudne zadanie nietylko ze 
względu na samą sprawę, ale i dlatego, " że on 
stoi sam jeden, co jest koniecznem, a na ławie 
obrońców 7 adwokatów, którzy dążąc również do 
wyświetlenia prawdy i ostatecznego spełnienia się 
sprawiedliwości, nie są wprawdzie przeciwnikami

prokuratora, ale walczyć 
więc sam jeden przeciw 
obrońcom.

Pierwszym z nich jest dr. Józef R o s e n ­
b l a t t ,  urodzony w Krakowie, liczący obecnie 
38 lat, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przedmiotów: prawa i postępowania karnego, ad­
wokat krajowy z siedzibą w Krakowie, radzca 
miejski krakowski. Znany to obrońca z krakow­
skiego procesu socjalistów (Waryński i towarzysze) 
oraz z rozgłośnego krakowskiego procesu Rit- 
terów.

Stanisław Ł a z a r s k i ,  rodem z Jeleśni, 39 
lat liczący, adwokat krajowy z siedzibą w Wa­
dowicach i członek Rady miejskiej wadowickiej 
oraz Rady powiatowej w Białej.

Józef K o m ,  rodem z Wadowic, 33 lat li­
czący, dr. praw i adwokat krajowy z siedzibą w 
Wadowicach, członek Rady tego miastu.

Jan I w a ń s k i ,  rodem z Okocima, 40 lat, 
dr. praw, adwokat krajowy, burmistrz miasta Wa­
dowic ora*; zastępca przewodniczącego Rady pow. 
w Wadowicach.

Izydor D a n i e l ,  rodem z Tarnowa, 38 lat, 
dr. praw, adwekat krajowy, członek Rady miej­
skiej w Wadowicach. Ł .

Eljasz G o l d h a m m e r ,  rodem z Tarno­
wa, 38 la*-, dr. praw, adwokat krajowy w Tarno­
wie, członek Rady miejskiej i powiatowej w Tar­
nowie, dyrektor Kasy oszczędności, oraz dyrektor 
Towarzystwa eskontowego w Tarnowie.

Jan C i e s z y ń s k i ,  rodem z Sambora, 30 
lat, dr. praw, adwokat krajowy w Białej.

W ten spesób zapoznawszy czytelników z 
głównymi uczestnkam:, wracam do dzisiejszej 
rozprawy. Od izytywanie aktu oskarżenia przerwa­
łem  zostało o godz. 12 i oćlroczonem do godi. 
1 w południe. Zaraz petam zaciągniętą została 
siraź wojskowa nad aktami. Akts sprawy znaj­
dują się też ob*-k trybunału, mianowicie za jego 
plecyma przez csłą szerokość sali a do jej poło­
wy urządzone przepierzenie z de-ek, i tam jest 
sk ła l ektów. W arta wojskowa ich pilnuje. Toż 
samo na sali zaciąganą jest warta strzegąca ob­
winionych, z których pozostający w więzieniu 
Biedzą po lewej stronie sali, patrząc od stołu 
trybunału; odpowiadający z wolnej stopy po pra­
wej stronie sali. Aktów strzeże warta dniem 
i nocą.

Dzis'ej8za rozprawa zakończyła się o go­
dzinie 3 m. 7 po południu/ Jutro rozpocznie się 
przesłuchiwanie oskarżonych, mianowfoie najwy­
bitniejszych przywódzców. Przesłuchanie oskarżo­
nych potrwać ma do d. 5 grudnia.

S  E  J M.
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(Dokończenia).
Z porządku referował p. R o m a n o w i e !  

sprawozdanie komisji przemysłowej z przedłoże­
nia Wydziału o czynnościach w zakresie szkól 
przemysłowych i przedstawił wnioski :

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności w zakresie szkół przemysło­
wych.

2) Sejm wzyra Rząd, aby wyjednał w dro­
dze konstytucyjnej większe niż dotąd zasiłki zo 
skarbu państwa dla szkół przemysłowych,

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krajową komisją dla spraw 
przemysłowych przeprowadził zorganizowanie sku­
tecznego nadzoru fachowego i administracyjnego 
n d  szkołami zawodowemi przemysłowe mi i wat' 
sztatami wzorowemi.

4) Sejm poleca Wydziałowi, aby w poroza- 
mionin z krajową komisją p zedsięwziął kroki 
celem wyjednania u Rządu założenia drogiej fa­
chowej szkoły dU przemysłu drzewnego na wzór 
zakopiańskiej we w chodniej części kraju. np. w 
Kołomyi lub w Kosowie.

5) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, abj 
plan i kosztorys na stułę pomieszczenie zawodo­
wej szkoły ślusarskiej w Świątnikach, oraz szcze­
gółowe wnioski co do tej budowy przedłożył.

6) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, abj 
udzielił znaczniejszego zasiłku na budowę drogi 
prowadzącej ze Świątnik górnych do rządowego 
gościńca brakowsko-wiedeńskiego w Mogilanach

7) Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przyrzeczenia jednorazowego zasiłku 5000 zł. nt 
wyatawienie budynku dla umieszczenia wzorowego 
warsztatu kowalskiego w Sułkowicach i na urzą 
dzeme tego warsztatu, jeżeli go rząd wprowadź, 
w życie jako zakład państwowy.

8) Sejm wzywa Rząd, aby założoną i utrzy­
mywaną przez gminę miasta Krakowa szkołę ar­
tystycznego przemysłu połąizy! z wyższą szkołą 
przemy łową w Krakowie.

P. Z o l l  pochwala myśl zakładania szkól 
fachowych w okolicach, w których ludność ma 
pewne uzdolnienie ku rzemiosłom. Wyższym 
szkołom przemysłowym należy dać poduczony już 
materjał w szkołach przemysłowych niższych 
przygotowawczych. Takich szkół dotąd nie ma 
dla tego należałoby je założyć, W tym kierunku 
wnosi mówca rezolucję do rządu o założenie ta­
kich szkół we Lwowie i Krakowie.

P. K o z ł o w s k i  Zygmunt zaznacza, że 
sprawozdanie nie wspomina o koniecznym nadzo­
rze nad szkołami przemysłowemi. Nadzoru takie­
go prawdopodobnie nikt nie wykonuje, bo w bu­
dżecie kredytu na ten cel nie ma.

P. T e l i s z e w s k i  wyraża przekonanie, 
że jednolity kierunek w rozwoju przemysła jest 
niezbędny i że w całym kraju należy wyszukiwać 
miejscowości, gdzie i jaki przemysł wytwarzaćby 
ndeżsło i tam szkoły fachowe zakładać.

P. B o b r z y ń s k i  daje wyjaśnienia zażą­
dane przez p. Kozłowskiego i podnosi, że komi­
sja budżetowa bad&łs sprawę nadzoru Bzkół fa­
chowych. Komisja ta zgodziła się na ogólny nad­
zór i na ten cel wstawiła do budżetu 1500 złr. 
na koszta podróży dla osób dorywczo do nad­
zoru szkól takich powołanych. O tworzeniu sta­
łych posad mosy nie było w komisji budżetowej.

P. C h r z a n o w s k i ,  wyjaśn a że krajowa 
komisja dU spraw przemysłowych stara się usil­
nie o rorwó, przemy-łu w miejscowościach, w 
których uprawianą jest jakaś gełęź przemysłu, 
lecz nie ma mowy, by komisja to pewne miejsco­
wości specjalnie uszględairła i dopiero w niob 
przemysł pewny rozbudzał i, jeżeli go tam nie 
było wcale.

P. Zygmunt K o z ł o w s k i  czuje się zado- 
wolniocyin wyjaśnieniem p. Bobrzyńskiego. Obawy 
jego były jednak słu zne, bo komu znane są in* 
•erpretacje dawniejszych uchwał Sejmu, ten może 
mieć wątpliwość, czy przypadkiem komisja nie 
dla teg** proponuje zorganizowanie nadzoru fa­
chowego nad Bzkchmi przamysłowemi, żeby 
umożliwić utworzeme jakiejś nowej stałej posady 
inspektora i oddanie jej już może upatrzonej 
osobistości, coby oibiło się na kieszeni kontry' 
buentów.



PRZEGLĄD z dnia 17 listopada 188*.

P. T g i i  s z e w s k i  odpowiada p. Bobrzyń- 
skiemu, że nie robi komisji przemysłowej za­
rzutu, iż sprawy dorywczo traktuje, ale zazas- 
czył, źe komisja ta winna mieć obszerniejszy cel 
na oku a wyśledziwszy gdzie jaki w kraju prze­
m y ł  tleje, starać się o jtgo podniesienie. P. 
Chrzanowski źle mówcę zrozumiał, nie źy csjł so­
bie bowiim mów<a wywoływania przemysłu, ale 
gdzie on istnieje, winien być równomiernie w 
kraju popierany.

Sprawozdawca p. R o m a n o w i c z  podnosi, 
źe szkolnictwo przemysłowe w ogóle napotyka 
zawsze na trudności, a u nas większe, niż gdzie­
indziej, bo pod tym względeinjjrozpoczęiiśmy akcję 
później niź inne kraje a i Rząd bardziej nas po 
macoszemu traktował, jak inne prowincje. Zwła­
szcza w pierwszych Ig tac h cała sprawa opierała 
się wyłącznie o krajowe stły, o ofiarność gmin 
powiatów i Sejmu. Trzeba i z tern się liczyć, że 
wszystko nowe, co muu sobie dopiero drogi to ­
rować, w początkach musi ebromać. Dopiero wr. 
1883 wiedeńska centralna komisja ułożyła sobie 
stały program, szemat szkół przemysłowych, nie 
odpowiedni dla naszego kraju. Myśmy starali się 
tworzyć szkoły tam, gdzio istniał jakiś prz mysł 
dający podstawę rozwojowi. Tutaj z rozlicznymi 
trudnościami musiała krajowa komisja przemy 
słowa walczyć, nie można się zatem dziwić, że 
w ezkołaoh fachowych były pewn9 wadliwości, do 
których komisja w sprawozdaniach swych otwar 
cie, se szczerością obudz&jącą wszelkie zaufanie 
się przyznawała, i sama je wskazywała. W osta- 
tniem sprawozdaniu wskazała krajowa komisja 
na potrzebę uporządkowania stosunków facho­
wych szkół i dor&dzaia rewizje. Myśmy poszli 
dalej i proponujemy stały fa howy nadzór. Oba­
wy p. Kozłowskiego, ażeby to nie doprowadziło 
do tworzenia stałych urzędowych posad, są n.e 
uzasadnione. Wszak z powrdu dawniejszej uchwa­
ły S?jmu o utworzeniu fachowego inspektoratu 
dla nauki rysunków w szkołach uzupełniających, 
nie utworzono takiej stałej posady. Zresztą nie 
podobnaby znaleść człowieka, któryby w jednej 
osobie miał znajomości wszystkich działów prze­
mysłu Szczegóły w tym względzie pozostawiono 
zaufaniu komisji krajowej.

Wniosku p. Zolla nie ma mówca upowa­
żnienia przyjąć imieniem komisji, ule osobiście 
będzie za nim głosował. Co do żądania p. Teli- 
szewekiego, to ono niepraktycznem jest o tyle, 
że trudno jest cieplarniany przemysł stwarzać 
tam, gdzie on nie istnieje, lub nie ma w arni­
ków bytu.

W rozprawie szozególowej za^ądsł p. Teli- 
■zewski tej zmiany wniosku czwartego, aż aby we 
zwania do Rządu o założenie drugiej fachowej 
szkoły dla przemysłu drzewnego nie ograniczano 
do jednej Bzkoły, tudzież ażeby nie wymieniano 
miejscowości, gdzie szkoły takie miałyby powstać 
Wniosek ten upadł.

Przy rozprawie nad 6 puaktem wniosku ko­
misji oświadczył się p. N ie  d z i e l s k i  zs buao 
wą dtogi ze Świątnik na Swoszowice zamiast na 
Mogilany, bo to byłaby trasa krótsza i bardziej 
potrzebie odpowiadająca.

Żądaniu temu sprzeciwił się p. W e i g e ) ,  
gdyż znając stosunki lokalne, zaręczyć może, źe 
koBtt drogi projektowanej prztz komisy będzie 
mniejszy, pod względem technicznym trasa ta 
jest łatwiejszą i niewątpliwie dla Świątnik odpo­
wiedniejszą.

Wniosek p. Niedsielskiego upadł.
Do punktn ostatniego wniosków komisji o- 

świadozył komisarz rządowy p. Ł o z i ń s k i ,  iż 
chociaż "skarb państwa jest ic&snga'owany bar­
dzo, to M-nisterstwo oświaty nie jeet przeciwne 
żądania połączenia utrzymywanej przez garnę 
krakowską szkoły artystycznej z wyższą szkołą 
przemysłową, i p -leci! dyrekcji tejże, aż^by o- 
praco «Ua nowy plan nauk na wzór istniejących 
podobnych zakładów w Gracu i I sbiufeu.

Po przid oźeniu tego placu i projektów 
wdroży R-ąd ponownie rokowania z gminą Kra­
kowa, i ma wątpi, że sprawa pomyślnie zała­
twioną zostanie.

Uchwalono wszystkim wnioski komisji bez 
zmiany i wniosek p. Zolla w brzmieniu: .Wzywa 
się Rząd, ażeby założył w Krakowie i we Lwo­
wie niższą szkoły przemysłową, albo przynaj­
mniej na razie przygotowawczy kurs przy szkole 
wyższej przemysłowej w Krakowie i taki tam 
kurs przy lałożyć się mającej wyższej szkole 
przemysłowej we Lwowie.1*

Nastąpiło sprawozdanie komisji przemysło­
wej z wniosku posła Weigla w sprawie założenia 
w szkole ślusarskiej w Świątnikach oddziału dla 
przemysłu artystycznego i ślusarstwa budo­
wlanego.

Uchwalono rezolucję do Rządu, aby w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym i krajową 
komisją dia spraw przemysłowych zaprowadził 
w zawodowej Bzkole w Świątnikach kurs prze 
mysi u artyitycznego i ślusarstwa budowlanego.

Następnie uchwalono dalszy wniosek ko­
misji w sprawie przyspieszenia założenia war­
sztatu wzorowego kowalskiego w Sułkowicach.

Sejm wzywa Rząd, aby zamierzony warszfat 
wzorowy dla przemysłu kowalskiego w Sułkowi­
cach co rychlej, a ile możności już z początkiem 
r. 1890 wprowadził w życ e.

W załatwieniu sprawozdania komisji prze" 
mysłowej (ref p. R o m a n o w i c z )  odstąpił Ssjm 
petycję zarządu szkoły fachowej dla stolarstwa 
i tokarstwa w Stanisławowie o obję-ie szkoły 
na et&Ł krajowy i petycję gości zakopańskich 
i Towarzystw* tatrzańskiego o wyjednanie u 
rządu otwarcia oddział* kamioniarsktego w szkole 
zawodowej w Zakopanem — Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania i przedłożenia wniosków.

Dalsza obrady przerwał p. Marszałek z po­
wodu spóźnionej pory i odłożył do jutra, poozem 
wspomniał, że już tyle jeBt materjału do obrad, 
iż począwszy od soboty odbywać się będą pra­
wdopodobnie także posiedzenia wieczorne.

P. S k a ł k o  w s k i  złożył do laski mar­
szałkowskiej wniosek:

1 . Wzywa się rząd, aby przystąpił jak naj­
rychlej do załatwienia sprawy regulacji Dniestru 
między Żur&wnem a Rozwadowem.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
szczegółowy projekt regulacji górngo Dniestru i 
jego dopływów pod względem technicznym i fi 
nansowym ułożył i Sejmowi na najbliższej sesji 
stan tej sprawy w osobnem sprawozdaniu przed- 
stawił.

P. Ż a r d e c k i  i towarzysze wnieśli nastę 
pująoą interpelację do komisarza rządowego:

Przy wprowadzeniu w życie noweli drogo 
wej niektóre gminy powiatu łańcuckiego, nie ro­
zumiejąc zawiłej manipulacji, zwróciły księgi 
rachunkowa do prowadzenia instrukcją przezna­
czone, co było uważaniem przez władze za opo­
zycję przeciw ustaw ę, w skut-k czego dla pięciu 
gmin powiatu łańcuckiego wynikły fatalne Bkutki, 
gdyż zaprowadzono w tych gminach egzekucję 
wojskową.

Z powołaniem się na § 14 noweli, wyka­
zują interpelanci, że spłata prestacyj nieobro­

bionych dopiero w 30 dni po ukończeniu roku— 
nastąpić powinna — a w tym wypadku przed 
upływem tego terminu wdrożono egzekucję. Za­
pytują zatam, czyli Rząd sprawę tę zbadał i ja­
kie odszkodowanie członkowie tej gminy otrzy­
mają.

P. K v r c 1 i towarzysze interpelują Rząd 
w sprawie nielegalnego postępowania c.k. starosty 
Lsniki&wicza w Żółkwi, który do przeptosadze- 
nia sprawy prywatno-prawnej, należącej do sądu, 
wysłał polityczną komisję w asystencji żandar­
mów, by w obecności tej komisji inżynier pry­
watny przeprowadził pomiary pól dla właściciela 
dóbr Przystań. ' 7/

Koniec posiedzenia o godz. 4.
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D a r. Najj. Pan ndzielił z prywatnej swej szaatuły 
gminie Wołezbów, w powiecie stanisławowskim, na 
urządzenie nowo wybudowanej szkoły zapomogi w kwo­
cie 50 zł.

A rcyksiążę  Jan bawi od kilka doi w Ham 
bnrgu, gdzie zamieszkał w hotelu „Hamburger Hof*. 
Cesarz zezwolił, aby arcyksiążę Jan zmienił odtąd 
swe arcyksiążęce nazwisko na mieszczańskie J a n  
Orth.  Nazwisko to wybrał sobie arcyksiążę Jan od 
zamku Orth koło Gmunden, w którym to zamku ar- 
cyksiążę letnią porą zwykle przebywać lubił. Skoro 
t. lko nadeszło pozwolenie cesarskie, zaraz kazał ar­
cyksiążę zrobić swoje bilety wizytowe zo swe:n cowem 
nazwiskiem. Z Hamburga udaje się arcyksiążę Jan, 
Orth, do Londynu i zamierza wstąpić do marynarki 
handlowej angielskiej.

H r. K ielm ansegg, namiestnik Dolnej Austrji, 
przyjmował tymi dniami deputację krawców wiedeń­
skich, którzy doń zanieśli próśbę c powierzenie im 
wykonania uniformów dla urzędników mu podległych. 
Hr. Kielmansegg przyrzekł wedlo możności uwzględnić 
prośbę krawców wiedeńskich i oświadczył, że on sam 
zajmie się Bpraw eniem mundurów dla tych urzędników, 
którzy nie Bą w Btanie nabyć go za gotówkę. Zora 
zem zwrócił namiestnik dolno-austrjacki uwagę na 
nadażycia, jakie w tej sprawie popełniano. Oto ży­
dowskie firmy krawieckie, prawdopodobnie przekup­
stwem, doBtały w swe ręce rozporządzenie miniserjal 
ne o uniformowanin urzędjików i na dwa dni przed­
tem, zsmim rozporządzenie to w gazecie urzędowej 
ogłoszonem zostało, wnosiły te firmy już doń oferty 
celem dostarczania mundurów dla urzędników. Do 
ofert tych dołączały te firmy gotowe już mundury, 
sporządzone najdokładniej według nowych przepisów.

Z  uniwersytetu. P. Wiktor Juijusz Hamerski, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

Śluby. Dnia 14 b. m. odbył się w Krakowie 
ślub p Kazimierza Stehlika, oficjalisty ze skarbn hr. 
Artura Potockiego, z paną Marją yon Czśgka

W Bjlechowie odbył Bię tymi dniami ślnb p. 
Wieliczki, doktorauda filozofji, z panną HieiOBimą 
Ozarkiewiczówną córką proboszcza bolechowsbiego i 
posła do Rady państwa.

T e o d o r  hr. L an okorońsk i z' Tartakowa w 
powiecie Sokalsbim, nabył od hr. Adama Komorow­
skiego majątek Luozyce i Annówkę.

Z m a rli. W Buenos-Ayres zmarł Wacław Rucz, 
wnuk Kazimierza Brodzińskiego, przeżywszy lat 89.

W Korczynie zmarła Józefa Zycbowa, matka 
profesora gimnazjalnego w Drohobyczy, przeżywszy 
lat 58.

'P o g rz e b  śp. Józefa br. B run ick iego od­
był się dnia 18. b. m. w Strzałko wie pod Stryjem, 
gdzie zwłoki, przywiezione z Bereźnicy, złożono w 
grobowca rodzinnym,obok ciała śp. Alberta br. Bru 
nickiege. 1 1

Na smutry obrzęd pogrzebowy zjechała się li­
cznie redzina nieboszczyka, okoliczni obywatele z pre 
zesem Rady powiatowej, br. Zygmuntem Romaszkanem 
na czele, włościanie z sąsiednich dóbr br. Brnnickich 
i stowarzyszenie stryjskiej „Gwiazdy", które wyBtą 
piło nader licanie, niosąc przed sobą sztandar, po­
święcony tego lata przy założeniu tego stowarzysze­
nia rękodzielniczego, a ofiarowany i ma ' przez ś. p. 
Józefa.

Po nabożeństwie, odprawiontm przez licznie 
zgromadzone duchowieństwo obu obrządków, przema­
wiali nad trumną ks. Załoziecki, ge. kat. proboszcz 
z Harni i przyjaciel, szkolny kolega i sąsiad zmar­
łego, Włodzimierz kniaź Puzyna. ! Ten ostatni, wyzo- 
ko podnosząc rodzinne i obywatelskie cnoty zmarłe 
go, żegnał go w imieniu rędziny, przyjaciół, sąsiadów 
i znajomych, żegnał w imieniu powiatu, którego pre­
zesem był zmarły przez dwie kadencje, żegnał w 
imieniu instytneyj filantropijnych i kulturnych powia­
tu. które wyposażał nieboszyk hojną dłonią.

Świadkiem tego publiczny szpital stryjski, za 
łożony za urzędowania śp. br. Józefa Brunickiego w 
Radzie powiatowej i wyposażony przezeń datkiem 
3.000 zł., świadkiem szkoła w Bereźnicy założona 
jego staraniem i również obdarzona zapisem 500 zł. 
świadkiem wreszcie rozliczne inne zakłady dobroczyn­
ne, dla których zmarły nie szczędził nigdy swej 
pracy i grosza.

W śród ogólnej, głębokiej żałoby spuszczono 
do grobowca zwłoki śp. Józefa, lecz pamięć jego za­
sług przełożyła go i pozostanie na długo w sercach 
jego współobywateli.

W  spraw ie  protestu, wniesionego przez pp. 
Feliksa DybuBia i towarzyszy przeciw wyborom do 
lwowskiej Rady miejskiej, rozpiBał Trybunał admini­
stracyjny w Wiedniu rozprawę jawną na dzień 29 li­
stopada br. i wezwał na nią zarówno pozywających, 
pp Feliksa Dybnsia i towarzyszy, jako też pozwaną 
gminę m. Lwowa przez jej pełnomocnika, adwokata 
dr. Juliusza Popiela.

D o  T o w arzys tw a  im. S t. S tasz ica  przy­
stąpili w charakterze członków wspierających: Towa­
rzystwo Wzajemna pomoc w Msbowie, W. Mąkowski 
w Werdan w Saksonji, Karol Slawecki inżynier w 
Zgorzelicach na Szląskn, Ernest Adam słuchacz praw 
we Lwowie i Mieczysław Warmski, obywatel w Roż 
niatowie.

Jako c/łonbowie zwyczajni: Mar ja Burzyńska 
we Lwowie, Lucjan Tołłoezbo kasjer magistrat* we 
Lwowie, Adolf Stroner naczelnik Izby obrachunkowej 
we Lwowie, Feliks Barański dzierżawca dóbr w Sze­
pty cacb, Stowarzyszenie straży och. ogn. w Oświęci­
mie, Kajetan Kummer dyrektor feaBy oszcz. w Tarno­
wie, Mieczysław Pietrzychi kandydat adwokacki w 
Tarnowie, Helena hr. Miączyńska w Tarnowie, Stan. 
Kłotowaki dyr. zakładu kąpielowego Rymanowie, Ka­
zimierz Wojnarowski słuchacz medycyny w Krakowie, 
Wład Artwiński właściciel dóbr Cerekwi i Kółko rol­
nicze Biończycach pod Krakowem.

U c iec zk i obłąkanych z zakładu Kulparkow- 
skiego stają się coraz częstszemi. O dwa wypadkach 
wydalenia się chorych z tego zakładu, donosiliśmy 
w swoim czasie. Dowiadujemy się, źe dwukrotnie 
uciekał stamtąd obłąkany Ignacy Szarwarski, a schwy­
tany po pierwszej ucieczce dnia 8 b. m. potrafił we 
dwa dni później powtórnie zbiedz z zakładu,

O fia r*. Na rzecz ubogiej rodziny Czerń. (ul. 
Kręta Nr. 10) nadesłał p. J- Witwicki z Mysłowa,

p. Bednarow 1. Kwotę tę odesłaliśmy według po­
wyższego adresu.

Z  K rako w a donoszą, że na wniosek prezy­
denta tamtejszego wyższego Bądu JE. Zborowskiego, 
zgodziło się ministerjum sprawiedliwości, skutkiem 
zwiększenia się agend sądowych sprawami propiuacyj- 
nemi na Bystemizowanie przy każdym sądzie kole­
gialnym w zachodniej Galicji po jednej posad ie urzę­
dników hipotecznych w X. randze. Dyrektor urzędu 
hipotecznego w Krakowie otrzymać ma VHI. rangę.

Jan H om ulicki, b. słuchacz filozofji w Kra­
kowie. i Marceli Wilczewski, b. uczeń Bzkoły rolni­
czej w Dnblanacb, obaj znani z procesu socjalisty­
cznego, jaki się odbył niedawno we Lwowie, odsta­
wieni zostali do granicy i wydani władzom rosyjskim 
jako dezerterzy z wojska rosyjskiego. -

W  S tan is ław o w ie  panuje ospa i dyfterja 
zwłaszcza między dziećmi. Tak donosi Diło.

N asz korespondent s tan is ław ow ski pi­
sze nam:

P. Ludwik Wierzbicki, znany zaszczytnie w naj 
szerszych kołach jako orędownik szkolnictwa przemy­
słowego, wydał skromną broszurkę: „Szkoły ludowo 
w połączeniu z warsztatami rękodzielniczymi*, ale 
bardzo donośną na rozwój całego szkolnictwa Indo­
wego w ogóle. Jako znawca ludu i jego potrznb wy­
kazuj e p. Wierzbicki niezbędną potrzebę połączenia 
warsztatów rzemieślniczych ze szkołą Indową i udo­
wadnia, że to jest jedyna droga należytego rozwoju 
i szkoły i przemysłu. -  —

Tej genjalnej myśli niezawodnie przyklaBuąłby 
był ś. p. nieodżałowany dr. Zyblikiewicz a pewny je ­
stem, że dowody przytoczone na poparcie Bwego twier­
dzenia przez p. Wiorzbń kiego, trafią do serc ludzi 
szlachetnych i myślących, a słuszności twierdzeń za ­
przeczą chyba ci, którzy zasklepieni w przesądach, 
poruszoną w Przeglądzie 7 la t temu myśl poaobną 
przezemuie, mrzonką nazwali.

O ryg inalna polem ika wywiązała się w prasie 
rosyjskiej należącej do przeciwnych obozów: między 
liberałami a konserwatystami. Polemika ta wynikła z 
następującego zdarzenia:

W czasie tegorocznych zapisów uczniów do 
Bzkół gimnazjalnych nie przyjęto pewnego usznie wy­
znania mojżeBzowego, ponieważ miejsca dla żydów 
przeznaczone już były zajęte. Wówczas rodzice żydka 
oświadczyli, że ich Byn przyjmie wiarę cbrześciańską, 
i w rzeczy samej kazali go ochrzcić w prawosławnem 
wyznaniu. Neofita jednak pozostał nadal pod opieką 
rodziców i mieszkał w ich domu.

Władze szkolne zażądały, ażeby opuścił dom 
rodzicielski, a to na podstawie prawa, które uczniom 
wyznań chrześciańskich zabrania mieszkać a żyda.

Sprawa ta narobiła dużo hałasu Prasa liberalna 
stanęła po stronie żydowskiej i utrzymywała, że ró­
żnica wyznania zbyt drobną jest przyczyną do tego, 
żeby władze szkolne opierając Bię na niej rozrywały 
naturalne związki rodzinne.

Konserwatywne dzienniki utrzym ują zupełnie 
słns ;nie że zmiana wyznania przez syna juz i tak 
OBłabiłs, prawie zupełnie porwała te węzły ; i»  dzi 
wnem i cudackiem wydawać się muBi chrześcianinowi 
mieszkanie pośród żydowskiej rodziny ; że spotkać się 
on tam może tylko z poniewieraniem i wyśmiewaniem 
nowo przyjętej wiary. <

„Chyba* woła wkońen CerTcOW. Wiestnik, „że 
chrzest św. był tylko sposobem ominięcia przepisów 
rządowych i pomógł do wśliźnięcia się jednemu żyd- 
kowi więcej do gimnazjum. W takim razie rodzice 
za to szalbierstwo powinni być znpełnie słusznie nka • 
rani przez odebranie im dziecka i oddarie go na 
wychowanie chrześcianom.*

■ Dla wyjaśnienia całej tej sprawy dodać winniś­
my, że w Rosji jest ustawa, mocą której w każdym 
zakładzie naukowym może być żydów tylko 5 pr. 
ogólnej liczby uczniów.

Literatura i Sztuka.
Z  teatru . Wczorajsze przedstawienie „Dwóch 

światów", znanego dramatu Feuilleta, w zmienionej 
po części obsadzie, wypadło w ogóle szczęśliwie. 
Zajmująca treść i Bzlachetna tendencja utworn, zna 
lazły bardzo dobrą interpretację, dz.ęki przede 
wszystkiem przedstawicielom ról głównych, a to pani 
Stachowiczowej. która świetnie odtworzyła postać 
Bianki, ten tak misternie przez Feuilieta skreślony 
typ „pianej śpiącej w laBie*, oraz dzięki p. Wo- 
leńsbiemu, który na sympatyezycą rolę 01iviera, po­
łożył właściwie akceuta rodowej ambicji arystokraty 
i ciepłej serdeczności człowieka szlachetnego, Dobrze 
w całości wypadły role Ludwiki i Jerzego, ludJ no­
wego świata — „postępowego*, oddane przez pannę 
Pankiewiczówuę i p. Zawadzkiego bardzo inteligentnie.

Słowo n znania należy się także pannie Cichoc­
kiej za oddaną z artystyczną miarą postać hrabiny.

‘ Pp. Zboiński (Hoel) Walewski i Wysocki już 
dawniejszemi czasy doskonale z ról swych się wy 
wiąz a i, nowym tylko w soli hr. de Peumarche‘a był 
p. Szobert, któty z pewną przesadą w charaktery­
styce oddał typ podupadłego arystokraty.

Miłem urozmaiceniem wieczora były w antrak­
tach produkcje kapeli wojskowej pułku 30, która 
pod batutą kapelmistrza Rolla odegrała parę otwo­
rów tak ładnie, że publiczność hucznemi obdarzyła 
ją oklaskami.

Dziś w teatrze „Kapitan Fracassa* operetka.
Jatro po południu wznowionem będzie wido­

wisko „Hulaj dusza* z nowerei po części dekoracja­
mi i na uowo t«ż po części scenizowane. !

Jntro wieczorem danem będzie „WeBele land- 
sztnrmisty*.

* Nikita. Koncert tej sławnej śpiewaczki, zwa­
nej w Ameryce La petite Louise Marguerite i The 
Miniaturę Patti, któia w swych występach w Pa­
ryżu, Londynie, Berlinie, Wiedniu i Petersburgu 
sławę europejską pozyskała, odbędzie się stanowczo 
dnia 25 listopada w sali Domu Narodnego. Z panną 
Nikitą wystąpią pod dyrekcją jmpresarja R. Stra- 
kosza także w tym koncercie wyborny pianista, Ar­
tur Friedheim, i wiolonczelista, Edward Rość.

Program koncertu nad:r zajmujący. Panna Ni­
kita śpiewać będzie arje Mozarta, Verdiego i pieśni 
Eckerta. P. Friedheim grać będzie przeważnie utwory 
Chopina i Liszta, a p. Rość utwory Rafia, Davidowa 
i Poppera.

•Część ekonomiczna.
=  S p ra w o zd an ie  z targu zbożowego na Klepa- 

rzu. — Kraków 12 liBtopada. !
Dzisiejszy targ na Kleparzn odbył Bię w stałem 

ale Bpokojnem usposobieniu. — Dowozy zboża bardzo 
są małe, dlatego nadchod ące partje znajdują zaraz 
łatwy odbyt pe cenach stałych, ale z drugiej znowu 
strony utrzymuje się przekonanie, ie z polepszeniem 
stanu dróg dowozy się zwiększą,

Z tego punktn widzenia wychodząc, młynarze 
nie widzą konieczności gromadzenie większych zapa­
sów, a spekulanci uważają kupno za ryzykowne przy 
cenach teraźniejszych.

Na ważniejszych targowieach za granicą zapasy 
zaczynają się wzmagać; można się więc spodziewać, 
że kierunek zwyżkowy — który się tam w ostatnim

czasie objawił — zostanie w dalszym rozwoju swym 
powstrzymany.

Płacono za pszenicę białą zł. 8.75 do 9.25, 
za czerwoną 8.75 do 9.25, za żółtą 8.70 do 9.20; 
za żyto 7.80 do 8.—, za jęczmień 7.50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.75 do 7.25, za owies 7.25 do 
7.50 (z akcyzą); groch po 8 do 10 zł. — WszyBtko 
zs 100 kilogramów

W iedeń i4  listopada. 
(Z) Wiadońsofici o nieustająoem podnosze­

niu się at py prywatnego eskontu w Berlinie i 
atąd wypływające wróżby, 5e bank niemiecki 
znowu podiryżsay stopę procentową, niepokoiły 
naszę spekulację, i skłaniały ją do dalszych re- 
alizowań Nio wstrzymywały jej w tern rozumo­
wania, źe obecne przesilenie pieniężne w stolicy 
Niemiec, usprawiedliwione poniekąd nadmierną 
produkcją akcyjnych przednięb-oratw i wyuzdaną 
gią giełdową, nie wynikło z upadłości lub za­
chwiania się większych firm finansowych, lecz 
powstało s powodu konkurencyjnej walki pod­
czas emisji trzechproeentcwej renty włoskiej, 
podczas której kilka matador finansowych Ber 
lina postanowiło sosstem chociażby wielHm u 
trudnić przeciwnikom puszczenie w obieg tych 
obligów włoskich, a więc sztucznie wywoływał: 
zniżką kursów przez rzucanie na gic-łis znacz­
nych partyj efektów i ppez podtoźeaie kre­
dytu. Wierzono tym wyjaśnieniom tylko w po 
łowię, bo silniejszemi były obawy o los spekn 
laoji berlińskiej, przeładowanej interesami, przy 
rocznej 1 kwidaeji, n w ślad te^o ogarnęli zniżka 
wszystkie pola agend i zaznaczyła się reakcją 
kursów tak w efaktaeh spekulacyjnych jak w 
rentach.

Ostatecznie notowano:
Kred. austr. 809 25, wągier. 829 50, anglob. 

145 —, aniony 238 25. bankversiniy 114*60, landei- 
bcsci.’ 217—, ludwiki 188'—, czernic wie'.. 232'— 
resis, papier. 85 35. srebrna 85'65, aastfj. zi?t» 
108*70, papier. 100 45 ' wag. słota 100 90; p&pfcro- 
wst 96 95

Ruble J '25 zł.

Ostatnie wiadomości.
Na dzidejszem posiedzeniu Sejmu uzasa­

dniał p Langie wniosek o utworzenie krajowej 
komisji dia spraw gospodarstwa krajowego. Uchwa- 
’ono wniosek komisji gospodarczej -z rezolucją 
da r?ądo popierającą prośbę o zakaz importu 
kartofli z Rosji; u^hwa-.oao wniosek komisji sa 
nitsmej żądający wydania statutu dla zdrojowisk 
krajowych, wreszcie uchwalono preliminarze bu­
dżetowe dla szkoły łanowej i szkół rolniczych w 
Dublanach, tudzież kursu gorzalnictwa

Dziś o godz 8 posiedźenie wieczcrne.

Telegramy „Przeglądu".
W ad o w ice  16 listop. (pr.) Trybunał uchwalił 

wypłacać 12 konduktorom, oraz siedmiu najbied­
niejsze® z oskarżonych, będącym na wolnej sto- 
pie po 40 ct. dziennie z funduszu inkwizyeyjnego. 
Dziś czytane są ostatnie karty aktu oskarżenia, 
Podczas czytania ustępów oskarżenia piętnu- 
jąoych znaczniejszych oskarżonych silnemi wyra­
zami, zaczęli niektórzy z nich okazywać nieza- 
dowolnienb, protestować. Petycja przysięgłych o 
dyety nzas&dniona jest między innemi także tern, 
źe jeden z nich t*k je-»t ubogi, iż mieszkać musi 
w areszcie śledczym.

R io  d e  J a n e iro  16 listopada. W y ­
buchła tu rew olucja . której celem obalenie 
rządu i proklamowanie republiki. A rm ja  opa- 
nowala teren. M inisterjum  podało si§ do dy­
misji. Prowizoryczny rząd złożyli Dafonseca 
i Benjam in Constant. M inistra  m arynarki za ­
mordowano.

Ateny 16 listopada. Doniesienia Agencji Ha- 
v a s Szakira-Baszę odwołano, ponieważ nie zdo­
łał stłumić rokoszu tureckiej załogi na Krecie.

W iedeń 16 li^tooŁda. C8S’r i  odjeebał wczo­
raj tłiepzorcui do G dollo.

W iedeń 16 listopada. W sejmie wspomniał 
marszałek wśród oklasków, o zaszczytnej dzia- 
Islr.ości burmist a Uhla. Namiestnik przyłączjł 
3 ę imieniem rządu do tej manifestacji.

Pcs ł Yergani inUrpelowzł w sprawie ajen- 
oyj emigracyjnych w Wiedniu.

Namiestnik odpowiedział, że dochodzenie, 
jakie władza zarządziły, nie wykazały wpraw­
dzie, aby ajencjo te . przekroczyły ustawy, je­
dnakże n i  przyszłość będzie rząd ilsdził dzia­
łalność tych i jeńcy j.

■ B u kareszt 16 listopada- Agence roumame 
dooosi/że gabinet Catargi podał się do dymisji, 
którą król przyjął i pcleoił jenerałowi Mann 
złożenie v owego gabinetu.

K onstantynopol 16 listopada. Sułtan przy 
jął na audiencji ambasadora niemieckiego Rado- 
i/itz*, pc&ławsiy mu przedtem przez marazałka 
dworu wielką wstęg j i brylantową gwiazdę or­
deru Msdżidż?. To wyjątkowe odszcscgólnienie 
jest dowodem wielkiego sułttńikiigo zadowol- 
nlenia z za Jug  położonych przez Radowitza 
około doprowadzenia do skutku podróży ces. 
Wilhelma do Stambułu. Radowitz odjeżdża w 
poniedziałek.

M onachjum  16 listopada. A lig Zeitung 
donosi, że rząd poi anowił przy ewentualnem 
zaprzysiężeniu posłów nie zakładsć swego veto 
prz cm  jakiemuś zastrzeżeniu, jakieby poseł 
chciał zrobić przy składaniu przysięgi, natomiast 
nie dozwoli na połączenie tej roty - przysięgi z 
?a3trzeżeuiem.

T ou lon  16. listopada. Nowy minister ma­
rynarki zarządził, aby rozpoczętą budowę okrętów 
w jak najkrótszym czasie ukończono.

-D re z n o  16. listopada. Drezdener Anseiger 
donosi, że kanclerz niemiecki zgodził się warun­
kowo na przywóz świń z Steinbruchu na tory 
drezdeńskie.

K ronatsdt 16 listopada. Wieża kościoła re­
formowanego w Olah Ujfatu zawaliła się, przyczem 
sześcioro ludzi zostało zabitych, a czworo ciężko 
rannych.

B erlin  16 listopada. Parlament obradowe! 
dalej nad etatem ministerjum spraw wewnętrz­
nych i załatwił wniosek B&umbacha w sprawie 
ograniczenia pracy kobiet i d nieci. Minister Bnet- 
ticher mówił o pracy kobiet i dzieci tudzież o 
8trajkach i przedłożył projekta ustaw o przymu­
sie zapominających o swyih obowiązkach fami­
lijnych robotników do wykonywania tych obowiąz­
ków i o posyłaniu uczniów rzemieślniczych do 
szkoły.

Windhorst oświadczył, źe centrum głoso­
wać będzie przeciw wnioskowi Banmbaoha, i za­
żąda! ogłoszenia wyniku badań ankiety, ustano­
wionej w sprawie zmowy górników. !

Belgrad 16 listopada. Podany przez dzien­
nik urzędowy komunikat wyraża przekonanie, że 
celem podróży króla Milana do -Belgradu były 
jedynie odwiedziny króla Aleksandra. i

Sfery kompetentne zapewniają, że doniesie­
nia dzienników o przyjściu do skutku pożyczki 
serbskiej w kwocie 25 miljonów są nieprawdziwe, 
gdyż nie postanowiono dotychczas ani terminu za­
ciągnięcia pożyczki, ani jej wysokości. Wysokość 
ta w każdym razie nie dosięgnie podanej sumy. 
Kontrakt w sprawie wykupna przez rząd kolei 
serbskich ratyfikowała dopiero wczoraj rada za- 
wiadowcza byłego Towarzystwa kolejowego w 
Paryżu, a 1

P aryż  it> listop. Depesza z Nowego Jorku 
zaprzecza wiadomości o śmierci ministra mary­
narki w Rio Janeiro. Minister ten otrzymał wpra­
wdzie trzy ciężkie rany, ele tycie jego nie jest 
zagrożone. :

Sądzą tu, że w Brazylji przyjdzie zapewne 
do plebiscytu, '•

Li "bona 16 listop. Królowa powiła oj na. 
B udapeszt 16 listopada. Komisja ekono­

miczna przyjęła projekt ustawy o markach ochron­
nych z poprawką, że maximum kary za przywła­
szczenie wynosić ma nie 1000 ale 2000 złr. a ma- 
ximum kwoty odszkodowania nie 3000 lecz 5000 zł.

Pola 16 listopada. Książę Henryk zwiedził 
arsenał morski, okręt „Arcyksiężna Stefania" i o- 
kręt artylerzycki „Novarra\ Na tym okręcie od­
były się ćwiczenia i egzamin załogi. Wieczorem 
odbyła się uczta w kasynie marynarskiemu Go­
spodarz uczty admirał portowy Titner wzniósł 
piękny toast na cześć cesarza Wilhelma. Książę 
Henryk odpowiedział mniej więcej w te słowa; 
„Nasamprzód za łaską Waszego monarchy, a po­
tem skutkiem woli mojego Króla dozwolonem mi 
jest powitać was jako mych towarzyszy. Czynię to 
chętnie, a każdy z moich oficerów całem sercem 
was także wita. Jeżeli mężowie silnej woli i sil­
nego cnarakteru dążą do tego samego celu, w ta­
kim razie wszystko osiągną. Jeżeli zaś dwa na­
rody potężne swą siłą zbrojną i silnie złączą się 
wjeden sojusz, i jeżeli monarchowie tych narodów 
podają sobie braterską dłoń, czyż może im wtedy 
jaka siła się oprzeć? Ja przeczę temu. Książę 
wzniósł w końcu z głębi serca toast na cześć 
dostojnego i szlachetnego Cesarza austrjackiego. 
Toast ten przyjęto grzmiącemi okrzykami.

Paryż 16. listopada. Izba sprawdzała dalej 
wybory tych posłów, których wyboru nikt nie kwe- 
stjonował, przeto nie było żadnego zajścia. Dotych­
czas sprawdzono 448 wyborów. Książę Walii przy­
był tutaj. r

Rząd oświadczy się prawdopodobnie dopiero 
w poniedziałek, skoro biuro izby ostatecznie się 
ukonstytuuje. W oświadczeniu tern, podniesie rząd 
tę okoliczność, że wypełni życzenia uspokojenia 
kraju, spekulacyjną politykę zastąpi polityką rze­
czową porzuci kwestje czysto polityczne, jak rewi­
zja konstytucji i rozdzia] *- kościoła od pań­
stwa, i że przedłoży projekt ustawy o podatku 
gruntowym i podatku od napojów spirytusowych.

W końcu zażąda rząd uchwalenia mu wotum 
ufności, gdyż w przeciwnym razie ustąpi.

Nadesłane.

Homeopata M, Rosenkranz
ordynuje od 9—11 i od 2—5 godz. 840 

Lw ów , P lao  B ernardyński liczba 15.

Spólnika
do budowy hotelu pierwszorzędnego
2 - ?  we Lwowie, poszukuje

Emil Bertemilian Brajer, Lwów.

Dr. Jan Rosner
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

, p o w ró c ił Wałowa 1 1 . *88 10—?

Kupuję i sprzedaję wszelkie krąjowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj­
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i '  Bumiennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień. LoBy także na 
małe spłaty miesięczne.

• A - n e r u e t  S c ł i o i i e n / b e r g r
Dom bankowy i ksntor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre­
numerata roczna na prowincji złr. 1*90.

Z  zhoiotcyoh targów

16 listopada

P.SfluiO'
Żyto
JgGzmisr,
Owie*
6tro.it
TFyka
Bsspak
Lsisnka
Hasie, e-.tr. 
Koni?, -łitói 
Ko 906.

1
Taiss*?el

Podwo-
laosyakr. Jarosław

7.80 8 40
6.80 —7.15 
8-50—7.50 
6.90—7.7 f 
6.— 8 60

5.15 5.60 
15 2516.—

7 6 0 -8  20 
6.50—7.—
6.------7.25
6.— 710
ti — 8 —
4 80—6,25 
16.----- —

7-40- 8 -  
6 40 -6  8 
6 50—8.—
6 ----- 6 66
6 — 8 — 
0 -  0  .

7*90 -8  5n 
3.65-7.25 
650 - 8 — 
6 50 7 50 
6 — 85

15.—16 — 15 6016:—

45 65 - *
*

«  • P • .  j " .  - J - r u .  - -

wosyctks sa 103 kilo aatto bea worka. 
Rzepak poszukiwany.

T e l e f r a u i  g i e l d e w y ,
Wiedeń dnia 15 listopada godz 1 mia 40

Akcje kredyt 311 15 Węg. kolej póła.
Alpiny 99 20 wscbodn. 187-—
Kredyty węg. ; 330-75 Wiedeńskie losy
Anglobanki 146 50 kom. 143- o
Uniony S39'50 Akcje tytoń. 116-—
Ludwiki 18850 Gol.obi.mdem. 104-75
Nordbahny 259 50 Elbethale 2185)
Lombardy 131 50 Landerbanki 217-30
Losy hirsckie 4 0 45 Renta zł. węg. 101 10
Sta&tebahny 239'50 Bankvereiny 114 80
Oserniowieokie 232*— Renta, węg. pap. 97 06

Ruble . 126*—
Usposobienie słabe.



i PRZEGLĄD z dni* 17 listopada 1889-

( U M p r i p  i i m l n i n  p  a a  s u k n i e  d a m s k i e  M a g a z y n  F .  K N A  J E B  i  B  j
'  ̂ ”  J -Mil O otrzymał w v leDŁiem wyboize w© Lwowi©) plcid Kap.tulny 1. 1.

Próbki ua "lądanic odwrotną pocztą franco
otrzymał w v lelkiem wyboi ze

sprzedaje po oenach najniższych 161

Zmiana lokalu.

przenieśli bwój

Handel korzeni, win i delikatesów
z rogu Rynku Nr. 23 do tej samej kamienicy 

z frontem do Katedry.
Zaopatrzywszy takowy świsżr i obficie, p o łac ią  } jak dotąd dozna- 

' wanej życzliwośoi i względom P. T. Publioin-ści.
S5 5—5

S E

:13

P. C Z A P C Z f N S K I E G O
116 3—16

we Lwowie ulica Halicka liczba 1 
poljca •

V . . . r u  d o  p » J r ó t y  dam .kie i męskie-
F u t r a  d a m s k i e  wewszystkicbnajno izym 

fa.os„ch, mi*." iwicie: tu I p p .  l e t o t  w e  d a m  
■ k le  n t sposób męski, pięsny pswy fason dwl- 
• n a r  ó w  i  r o l u o d .

F u t r a  m i a s t o w e  m ę s k i e  nowy fason.
K o ł n i e r z e  i  Z a r ę k a w k i  damskie we 

w&zystkioa możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u t r z a n e  d a m s k i e  nowe 

faso? y.
C z e p k i  1 k u ł p a k l  męjkie barankowe, bo­

browe, sobolowe.
/ l e r z f h y  g o t o w e  do fater iamskioh i

mgbk.ch
U u t e r j e  v wieikim wyborze na _ rzchy 

męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzoiy
najaowsze).

(S k o ry  we wszystkich ga uukach pojedynczo 
i  Lurtownir

Zamówienia za nadesłaniem mar; wyko­
nuje u m i ę ś n i ę  i punktualnie. Za tm J o ś ć  na­
bytego to„*ru gwarantuje. Ceny umiarkowane.

C ennik i n a  ż ą d a n ie  franco

- 9 - j  l j j f j g ®  A ,  «i  I  ^ e n y  f a b r y c z n e .  - «  -
Wyłącznie główny skł«d

Urygidainej liiGijny welnJaiie]
z jeoynej przez

i p r o i .  d r .  d u s i a w a  3 S g e r a
koncesjonowanej fabryki 

W . B M N C f E B A  Synów  
U t u t t g a r f  B . c g e j  z

191 poleci.

V GAZTN SCFATEfÓW
we Lwowio, ulica Krrola Ludwiń a 8.

', Y^>OCXXXXXXXBXXXXXXXXXXXXH

>w.su>BW»i*t«a»B*wi)»BWWB«swwwwwwn www»aw««»wn|B»uwitiwftfW*9*wwii»wwii«w<̂ j»iw»

i  PHiCPim
1  p r i y  p l a c u  t im o fc im ,  L . I ł .
-  Ninl«uszeu nam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. FaLilczność, li

1 SKŁiD G I T O M  SUKIEN HESKICH

na sezbu jesienny i zimowy zaopatrzyłem magazyn mój
r doborowe sukna i _nate»g wełniane, w .aarea sukien mg-

saw ne .aj^odniejszy, ra f wy1
sumiou^ejsM

sukien nieaswodnie

Łsiąkińfu Szanowną! P. T . Publiczno*oi aa wi jlędy, któ- 
ryon Drze* . t  io  istnienia firmy mojej doznawałem tm ię  robie, 
1 1 m it i nadal takowym Iiakawi* (> jsoryrz i  sfajzy.

78 30—24

Z tuzanowariem
PAWEŁ PATKOWSKI

Plao Halicki, L, 18
■̂ ^Wf©©»8t8«8ak 8«8eiiae»»fltWfti»a»a»)eStł»wWWW!$6t .. WwHu lw il »

N I T R U J 1, z  p o d f o s f o r a n u  w a p ł i a
281 9 - ?S y r o p  d 'h y p u p l i u « p l i l t e  d e  d h a u

aptefc rza
H e a r y K a  B l u m e n f e l d a  we Lwowie.

Syrup ten je tt najlepszym środkiem lekars&im dla osób ciei 
p ącyoh aa piersi, a iwet i dla suchotników. Pod * pływem tegoż 
ustsya kaszel, następnie ulga w oapluwsniu nsnws .ę: duszność, 
trudność w '  ad; cLnr j  i nount poty. Bychły powrót do zdrowia i 

Jawrej tu s r j są skutkami, ':ióre sprowadzi.ren preperat.
Cena 1 złr. 20 ct.

D r a  S e e b n r g e r i ,
Ziółka te działają z nie 

zawodnym skutkiem “p -eciw uporczywym katarom płuo i krtani, 
kaszlom zapaleń oni gardła ' płuc, chrypce i inrym chorobom pier­
siowym. Cena pakietu 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, które no- 
b ą  pj(ł' is mój

t c i u  l a. r  a  u  cl .

Z i A l k a  p i e r s i o w e

Główny akład w aptece 
ł t  n m e a ,  e l d «  we Lwcwie.

Pastylki piersiowe Lwowie. — Pasfylki te zawie­
rają 'oal.nne bs ii miczne składaki, na organ i oddecLowe -aawiennie
oddziaływająca. Działają niezawodnie w k ‘ zlaob, zahegmienitoh, gry 
bis i wszelkich kataralayoh cierpieniach płna i krtani. Cena 50 ot.

Wszfelkiłj zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem
H e n r y k a  B lu m e n fe ld a

we Lwuwia rdwrotną pocztą

b o o : :o: . j E :o : : o

M. Beysr i Spółka
° 8

L W Ó W  u lic a  K a r o la  B u d w ik a  lic z b a  1.
poleca

po ©enacfi możliwie niskie u

j o t o n ą  b i e l i z n ą
h  z  b a rc h a n ó w  i flan e li ra <j
■ o a -  n  s o s  n - -  - - r a - w

I i .  N I E M E T Z
m e c ł i a r L U Ł  z  K r a k o v 7 <a  

(Magazyn sałożony w roku 1813j
Poleca Szanownej Publiczności swoją fllję 

we L W O W IE , u lica  Sykstuslea liczba 24 
Skład  wszelkich system ów  najpopraw niejszych

J t a s z y n  d o  s z y  c i a
167 40—60 i częici maszynowych.
Angielskie Bicykle l welocypedy dziecinne

P r z y j m u j e  w y p ł a t y  r a t a m i  
U skutecznia w szelkie n ap raw y  m echaniczne. 

Cenniki b e sn h t ie.

91 4—12

Bieliznę męsto 
Krswaffi

SzeM
Parasole
Kalosze
Laski, pularesy

BIELIZNĘ
systemu Dr. Ja rera

B R A C I A  L A N G N E R
Lwów ulica Halicka 1. 1 0

polecają najtaniej:
K u f r y

i wszelkie przybory 
do podróży.

Brzytwy
szwajoa :ski 31 angiel­

skie.

Przyiiory “ toaletowe 
Mydła, perfumerię

P.pz?lioiy no szermierki
własuego wyrobu 

T o r b y  dl» pc tańców 
pocztowych.

Karty de gry, 
Domino,
Szacby i t. d.

Berneńskie

S u k n a

na jesienne i zimowe ubrania męskie, palto- 
tą  zimowe surduty, pi iszczę danekie eto. 

Ceny i iakośó galurku przewyższ? ją każdą 
kcnkuienOjg.

E .  I l u s s e r ,  B r i i i m
Domin kaner Platz 8. 78 2 - ?

Magazyn nowości ^

£ .  M a c h a y s k i e g o
we Lwowie, plac Ma.rjaoki

w gmaclm Banko liipotccznego, vis a-vis hotelu (icorge'a 
poleca PARASOLE ANGIELSKIE

ruw gu systemu (automat paragOD) po zł. 6'50, 7 i 8 i t. d
faielkJ wybór najmodniejszej komekuji damskiej. 

299 io je s t : ,
STANI5I (Jersey), głaakie po zł. 4 Sil 

3.50, 7.60, ubnran i dżetami i bor- 
tami w lóźuych koloraoh. 

PALE^OCIEI z różnych tngielskich 
_ . materjałów oraz ł  meterj: triuot po- 

oząwszy od zł. 12 
ROTONDY angielskie z futrem p„ zł, 

42, 1*' bez poęząwazy od zł. 22, 
DOI MANY .różna ubierane futrem po 

zł, 28, o4 itd.
RLAbZuZE angielski* pooząw:izy od

l. 18. - -  i
KAPELOBuJS filooe e ubierane dla pań 

po zi. 50, », 6 60, 7-60. 
CZAPECZKI fr.trzacH dK dam zł.4fio 

6 i t. J
E C Ł  łPES i CHUSTECZKI iznelowe 

i jedwabne w nowych koloraoh p 
rzi. 6, o.50, I 0*8f  4l5Q 

Najmodniejsze ołjeoiiie bardzo wiele 
noszone cnusteczki i ocharpei boron 
kowe czarne i oream po zł "4,6, 8; 12. 

WACHLARZE modne w wielkim wy 
borze po zł. l.po, 2 i 4 itd.

Z piói trnaich od sł. 6 do 8(1. 
GORSETY francuskie po zł 660 
RĘKAWICZKI damskie o 2 8, 6 i 10
4 uzikai b, po zł. 130, 1-60 itd.

KAW '0ZK I męskie, znane z d.rbre 
go grtiiukn po zł. 1-80 i 1*80, 2. 

KAPELUSZE męskie filcowe najno 
wszego fasonu, czarne, bronzowe i 
pup late, po zł. 2, l  i 5.

KA E (USZE 1 tadane atłasowe po 
zl 10.

CYLINDFlY B il go po zł. 9.
KOSZ LE męskie bu łe, po zł. 2.50 i S. 
u.O-.NiiiRZE naiuOwize tuzin zł 8. 
h Ra w  AT KI n° modniejsze męskie w 

wielk.m wyborze.
CHUSTKI batystowe, plóoisnrt i fu 

larowe, pół t zinr pc zł. 2 do naj- 
cieuszyoi

POŃCZOCHY frauc. kol. fil d‘ecos«s

wc .zystkioh najnowszych kolorach 
i jtiiw a:as po zł i -60.

SKARPETKI hugielik. źil d ('Boese weł- 
niane i jedw. tuzin zł. 7, 6, 9 itd. 

EAFTZNiKI fil d eoosse wełniane pc 
cząwbzy od 1 zł. do najlepszych 
jećwrbnycl..

KAFTANIKI, TPD.DNiE i SKARPET­
KI s' ;emt nrof. Dr. Jiigera.

SZALE himalaya ang. dar »’:ie. 
KOLDnY angielskie w nowych w?-r - 

ruch od zl. 10 oraz z sierść5 wiel- 
b’ądzie; systemu dra J. Jagera. 

KALOSZE ang: al. dla pań i panów, 
if &BŻIZELKI i GETRY do poi. - -
Wieiki wybór Albumów i Ramek od 

najtańszych do bogato ozdobnych. 
P0KTM0NEYK. ^UEARjESY p, rt- 

cigai > angi ‘lskie i wiedeńskie w 
wi-Ikiem wyborze.

KUFRY, ;orby i u, aire do podróży 
wielkim wyborze.

HERBATA Saudiong
li w j łilnyji. ale bardzo dobrym 
gatunku 1 ft. 4 zł-, V. ft. 1 zf

Wielki skład
prawdziwąj periumerji Francuskiej 

i Angielskiej
tylko z  fabryk  renom ow anych  za granicy .

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ
po cnt. 50. zł. 1, 1-50 i 8.

Wielki wybór
W Y R O B Ó W  * B R O U Z U ,

p o r c e l a n y  
s z k ł a ,  i l r z .  w a  1 s k ó r y .

Ceny bLTdzo przystępne.
zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

s'e odwrotną 1 ucztą
Fo powrocie z wyisiawy paryskiej wiele nowości.

t
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C i dawien dawna znana ze swej 
taniośo: i zapachu pra ‘dziwa

HERBATA ROSYJKSA
polec^ handel

W. Adamowicza
,złr.

w Brodach
funt Lar Izo dobrej . . 

a najlep w org. op. . . a 
m i’np ;rin] cesarskiej op. „ 

W> siewków kviatov
KAWA lepsza od wszystkich 

,8  i r  i u s z“ frarao K kilo m

1*40 
2 00
8-50
110

9 —
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R Ditmar w Wiedniuw Wi edni u,  1 Lm Ł W M 1 *■ T lT W M iriM  w Berlinie Monachium

BuŁ c: największa fain-yka lamp w Europie.
Tryeście. 2̂ 8 9—io fZałoiLona w roku 1840) Bombaju.

N a i t n w e  L a m p y  U i t m a r a

B. D i t m a r a

Wiedeńska 
lampa klyskawra.311"
o  s i l e  i r i  tli>e1 r .  p 
m a ją c e j  siłę 1 0 5  ś w i e  

z  »m.
a stwierdzonej orzez fotome 

trrozoe pomiary pan w: 
Dra L. Webbra. k Piofe-jnrs 
uniwersyte n w Wro'ł<.wia. 

Dra R. Ljnedj-ta D otw ia 
ttahniozsej a .demji w Wie - 

dniu.
H. Ditmara wiedeńska 
lampa błyskawiczna za­
pala się, gasi i reguluje 

z dołu.

Palniki 
brylaiitowo-Mteeiiife

Słoneczne 
15“‘

e pa 
i  18

a ln ik i
Ul

wypróbowanego od lay.na sy 
stemu, dla c.tojąoynL w.szą 

oych i ściennych Lunp.

B. D i t m a r a

o kulistym płomieniu
w wielk' ści 15“' 20“ ‘, 25 
30“ ‘, o silą św ietlnej: 81, 60, 

70, f "  ś->iea 
w wielkość'; ,f 26' 45‘ ‘
i sile Świetlnej: 138 167świeo

są załtosowanc do

stojących, wiszących ■ 
ścif mych Lamp, również 
■lo żyrandoli, Latarń np.

WSZELKIE
s z k l a u n e  p r z y b o r y

o Lamp (iaft wych p -ia- 
dłm w na obfitszym wy o o Z9.

tvraci. się S |g « iią  uwagę.
lrł-Ann n A a r r o k n  (o  .a  Ir n i a s f o n r i i n a  n a a s n m  a a r A W ?  k i  n r  I r h s m  l a k  i r e . M i , n i A n   . 1 _______ _ ’  ’ ’ • '

w ,nale ;in*e emnie

które poryskały rak niostjrohana uznanie »aró« • m w kraju jak acgrsmoą, zdołałam obecnie udoik -ui 'ió j s ’ze 
bardziej i zwiększyć io’a siłę świetlią i nł-yhod .enia się z r l r n i  ułatw ć, gdyż te same palniki (13‘“ , 20‘ ‘, 80!“ )
K‘ pałają  s ię  przez p o d a its ie n le  be* K dejm iiwaaia ezęśel » .\l j  ycb. (F^tre r y ju ^ ek )

Illustrowane cenniki
R.  D I T M A R A ,

wc Lwowie rr-BRUS-IEICHEB.

wysyłam darmo i opłamie.
główny skkd Lamp
plac iUapjacki 3 .

'łSw-;' -ri A*, yn w \

W y D o r n e  s u m a
najnowsze i u jpięknioisze gatunki 
d l a  m ę i c c ^ s n  1 d z i e c i  d stai - 
oz* ni- Błyolrnia tani- F a b r y  c z n y  
R a ła d  m l  u — „r i i»  w e i u t i i  
L a m '  w Bernie (Briiun). Wzory 
wy\#łamy ua żądanie. — Trosimy 
o wyraBue wypisanie .azwisku i 

■Ureuu. ,826 1—?

RY1)ZE marynowane 
KORNISZON! zna.mskie 
MIÓD Dialy linowie^ w słoi- 

: kach po 30 i 50 centów 
MARMOLADKA pomidorowa 

na zupy i sosy we flaszkach 
po 35 i 50 centów 

Różnorodne MUSZTARDY, soją 
sosy i konserwy 

poleca handel

St. Markiewicza

M i a l J P T O I * *  ■
•riosou. siwym i wypłowiałym po kil- 
ral rotnem r życiu przywiać® "piękny 
kolor — F U 'l  t o n  nie .'arbujc, leoz 
tylko odmi sdza włosy, ktć.(> <- wpły­
wem tego znaLon-jtego środki ods*- 
slo ją  p ■wokn.  bai tę. jeno Takonu 
2857 1 e?r. 60 at.

Jana Ihnatowicza
: ‘igisura Earmaoji jhem  ka sądowego, 
wJtśm oiet fabryki perfum i mydeł

cctL.Jo „yoh
we Lwowie ui Kopera ka L 8.

[a, Oi *H ujmh 1. go

we Lwowie, w Rynku liczba 42. 
s 800 8— 10

w Krakowie, 
w Czarnio woach. Rynek 1, 2,

juhifer i ł ło in ik

M ę ż c z y z n a

lat 83 licząoy ’ Łonaty, oj«iea jednegf 
dzieoka, poszukuje zaraz p-asdy pod 
skromne^1 - rm  u.i, ua ordynarjg Iul 
kawalersko, jako kasjer, kontroloi. oekre 
tarz mazazynier, w sktrbrch lub przv 
przedsiębiorstwie, obznajomiony z mani 
pulacją garzelnisu» Świadectw* chlcbn- 
Zgłoszeń a B. Kułi towsk’ Jai-o.łi w.

885 2 - 8

ś f c l a d  A a  w y

A fliffU A  lO ^C IC E IFG O
pcće goMoua

4

w  mtffie Chorą&ctsyma l  MM
póleća

K . A  W  15 
w  najlepszych gatunkach

21 i aipiiedąji! •
tajle i^sf] K a w ę  a m c r y i  a u s k ą

I Lig ełr. i 9 J.
H_ jircwinoję. 4»'4 kig. sS. 9 60, 

frani>«
KAWA PjLLONa  pół ldlc łr. 1-20 o t

(kliorcom nad 50 Tilg. optuj.
N ia  mam woale _yoł gażuiuów ka 

r, kiera inni poć w  nojego go 
la d g łu ia ją ,

Wączka kościana
parzono ferm entow ana jakoreź  

preparo (rana k?, asem siarkow ym ; 
naj skuteczniej szy n a ii ió z  pod 

wszelkie zas' awy i

śSe.

Lwów^Fjao 3a2*M LI H a bi 
- E a r o 3 d .k i  '

polem, znaczny zapas biżuterii w!a- 
ueg< ryroDc ■ * -. uebrj stolowM>«

| «*Ćń*yw(W6 o b i, Bki i
daniaIs e p ilM  ślubne i * i.  elkhj 

rykoąnjt ^3 JKtjtąaj ^ s s o w a i  w  tek
S najkrótszym ć isc ii, 8843

Zmiano lokalu.

Fabryka pilników
Fm B c i r t i k  ,

we Lwow a, zosta’a przeniesiejią z uli­
cy Rzeźnickiej liczba ■ na Plao Ha­
le k  1 10. ho domu Wiał. psni Bie- 
siadtoS’ i. Pileoa wyroby swoje po 
m j ;an* .ych cenach. Zamówienia wy 

korrije się w najkrótszym czasie 
Cenniki na żądanie wyeyłt. się franen.

9 -10

Ekonom

r̂dszeł do kariLy
(Fosforan wapniowy)

z .d o lu y  albo rząazca ■ ekono­
miczny znajdzie umieszczenie 

w Oebrowie o. p  Jezierna.
841 1 - 5

b&rdzo skuteczny dodttek do kr.rmj dl* f m t -  
r?ąt domowych i drobiu waz.eliieg-o rodzaju; 
trp lp r*  n» silny roiwój kcici przyszłego bjała.
 ........  I  ■“■ ■■ '  'ększ*pociąg-owego, przyspiesz* otoczeni*, powięk 
znw anie TijdAtnośó m l e k *  n k r ó w i  pio-drobin.dukcją j * j  

P ik ie t n* pidbę wolący f  kilo wysył* 
odłrrotną pocztą z* n«desUmcm przeka-zem 
1 3l ł r .  >̂0 Ct. * opakemniom I opłaceniom 
perta d« kaidoj poesty ■» Austrii i Niemozech.

Opis ł ap*rdD niyolft tak Mąazki kością- 
M ji jak«s*i a r to a ik u  da k a m y , k i  iądani* 
RseptaJsio i

Fs&ryka wytworów tu ,as!o; .ych 1 bl- 
»s> *-«ysi i p a ł k i  ki tasdytowej

JuDai.i Wanęa
we Lwcwie, ufioa JagitU^nsk* Nr. IX

S M  i praoownih Inter
Michała Beckera

Lwów Kop'mik i 8. 
poleca w.zolkie gatunai ląjleps^yoh skór 
m futra łapskie i damskie, jakoteż gotowe 
futra, p^ltc* wybór garuitu ów d.niskioh, 
zarękawki, kołn.erze nagnaws»ycb faso 
nów,
Przyjmuje zamówienia na wierzchy mę 
kie li - .k ie  Wszelkie zamówienia : 

prze.abinnle staryoh futer wykonuje się 
po umiarkowtnyoh 0'n  ch. Lwów Ku 

parni 8. 876 6 —8

D r c y u e p j  a
Wybór i układ materjałów aptecznych 
Mikołaya K arczew sk iego

i.

Gorshty francuskie
rajnowszego kroju

w oeLia zł 250, 8, 8 0O, 
4. 4{0  i 7

p,-leoa handel

we Lwowie
Slfda f  aliekś. lioj:bt 16.
121 i

...3t - m .

‘Jo wynajęcia

ozapici uęskie i damskie, ozsoeczkij5*1 'jmuie tftkże

Skład1 la iji bljskawicznycli
l»atentn Herrmanns

jest tylho u

Józefa Hankego
we Lwowie Rynek 1. 38 

pod -Gzantym Psem."
m ai6 1 -i

' wo jwewie, przy ul. Gródeckiej 1. 75 
na składzie po­

żądane wyroby lecznicze 
P io t r a  K ro lt ie w iie z a

sptekirza w Ktakowie. 
ó,uane . na j jui «■ Trajr naszyi

powszeuł (io, pod względem skutsczm soi 
jwej, dlatego też ipiiw laią one zac-ętą 
i nie miłą -oni irencję obi yn> -syrenom 
.eoz iczy zagra iic_„ym, spacjali u , s t o  
re Łieraj dl* chorych atj.zał? sio Judzą 
oemi. Liczno zaś uznania i {OLiię-iow* 
n:» f j  wyroDy lecznicze, n» ret a' osób 
wysoko położonych, nie uędzie nikomu 
tridnem  w kroiu naszym do : bad> nia.

Ce i niki i oroięekta przesył się na 
żfdanie d a rro .

■ /  imów.onii - nu pro sincję uskn>< ?nis 
się odwr itcą ,  oczt* 176

4 pokoje z balonem, przedpoko­
jem, pohć dla alutby i przyna­
leżności. Plac halicki 1. 10 na L 

piętrze od Igo Stycznia 1890.
■ 886 2—?

D ra  rttili* m  i« ł*

WYCIĄG ROŚLINNY
lecuy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni . szelkie następstwu mastur­
bacji- jak polucje, osłabienia męsku 
i rozpoczynając ńę choroby nerwów 
i Trzyżów wsrclkiw inno jhoroby płcie- 
we w r.ajkróts ; ~  ozaHr. Do naDyoii. 
flaszeozkr po 2 „łr. w. e. Trra z oni- 

m ażyoia i koiespondenoją albo 
wproL przez

D ra  S chw aig  era* w W ie d i l l ,
'VIII., Laudong. 29.

284 2 4 -2 6

Odpowiedzialny redaktor: T F a c Ia w  N b u d e w ik L Papier z fabryki Braci RijMkowskiob w Białe;. % arukarnJ nar. Manieokiego. —  Zarządaoa Walenty Hodak
ul:


